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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowę 12 o. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

cały rok
w n a is tw ie  a u s try a c k ie m .............................................. 24 z,

■foozt?  ̂ niemieckiem....................................................  28 złr.
" do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

• "nyoh państw, należących do związku pocztowego 32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

n a  1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
prenumeratę przyjmuje a*ę tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.

. 4 1 4~ ,z rasza się nad
i podlegają

, t„  z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać 
er ’nco do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie‘p "

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
B ę b o p k m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

P re numerat y  przyjmują:
Administraoya -CZASU44 w Krakowie i urzędy pooztowe. Mejaeową prenumeratę księ­
garnie S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignacego Herzs przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogtoonenls (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersz* 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 08nt. Madeitane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oentr. za każdy raz. — Ogloneata 1 pre­
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryiu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raozkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankiuroie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
& C.), w Prankfurcle a . M . G. L. Daube & C. Warocawfiu przyjmują ogłoszenia pp.

Reiohman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

przegląd Polityczny.
Si rak ów  21 w rześn ia

gający stosunki w sferach watykańskich kores 
ondent rzymski Polit. Corresp. pisze:

P Od kilku dni wspominają dzienniki o interesu 
iącej publikacyi, jaka w najbliższym czasie z wa 
tykańskiej drukarni ma wyjść i stanowić przyczy­
nek do historyi rokow ań, prowadzonych między 
gabinetami Turynu i Paryża względem objęcia 
l  posiadanie Rzymu przez królestwo włoskie. 
(Pedług doniesienia jednego z dzienników berliń­
skich, zawierać ma ta publikacya między innemi 
także dokumenta, które dostarczą dowodu, iż rząd 
włoski w akcyi, skierowanej ku opanowaniu Rzy­
mu, był popieranym i zachęcanym przez rząd pru 
ski. Takie przedstawienie stanu,rzeczy jest w kil 
ku ważnych punktach nieprawdziwem. Przede 
wgzystkiem jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy wspo 
umiana publikacya już w najbliższym czasie 
ogłoszoną zostanie. Wygotowaną ona jest wpra 
wdzie już od kilku miesięcy, ale do tej chwili 
brak wszelkich wskazówek do tego, aby z decy­
dującej strony watykańskiej zamierzano ten zbiór 
dokumentów obecnie puścić w świat. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa nosi się kurya papie­
ż a  z zamiarem rozszerzenia tego pisma w ko­
łach dyplomatycznego świata dopiero w chwili, 
którą uzna za rozstrzygającą dla kwestyi rzym­
skiej.

„Co się tyczy treści publikacyi, można donieść, iż 
zawierać ona będzie listy wymienione między Napo­
leonem III a Piusem IX, z których, jak zapewniają 
w kołach watykańskich, wypływa, iż były cesarz fran­
cuski był w pierwszej linii tym , który włoską poli 
tykę pchnął na tory, wiodące do wcielenia wieczne­
go miasta do królestwa. Wspomniane doniesienie, 
iż w zbiorze tym ogłoszone będą także takie doku­
menta, które wykazują współudział Prus przy oku- 
pacyi Rzymu, można z całą stanowczością nazwać 
nieuzasadnionem. Kwestyi, czy i w jakim stopniu 
Prusy w pomienionej okupacyi brały moralny u- 
dział, nie chcemy tu bliżej rozstrząsać, ale dla 
każdego musi być rzeczą jasną, iż W atykan ze wzglę­
du na istniejący obecnie między Stolicą św, a 
rządem berlińskim stosunek, nie mógłby myśleć 
o wydaniu dokumentów tego rodzaju, gdyby wogóle 
takowe istniały. Ewentualne odkrycie współudziału 
Pius w  fakcie, mocą którego Papiestwu za po­
mocą siły zbrojnej odjętą została świecka wła­
daj, mogłoby naturalnie wśród katolików niemie­
ckich wzbudzić tylko przykre uczucia, zwłaszcza 
gdyby taki fakt stwierdzonym został w wydanej przez 
Watykan publikacyi. Wobec przyjaznego charak­
teru stosunków, jakie utrzymuje obecnie Watykan 
z rządem pruskim, wydaje się jednak rzeczą wy­
kluczoną, iżby W atykan bez żadnego powodu i 
bezużytecznie miał podjąć krok, któryby w Berli­
nie wywołał niezadowolenie. "

W niemieckiej partyi centrum dostrzegają nie­
którzy pewne rozdwojenie. Między baronem Schor- 
lemer-Alst a Windthorstem miała zajść różnica 
zdań co do stanowiska, jakie ma zająć stronni­
ctwo centrum wobec rządu. Jak  donosi wychodzą­
ca w Dortmund Tremonia, zamierza baron Schor- 
lemer powolnie wycofać się z życia politycznego, 
przy najbliższych wyborach nie przyjąć mandatu 
do parlamentu i tylko zatrzymać sobie krzesło 
w sejmie pruskim. Mimo to jednak zaprzecza Tre­
monia, jakoby baron Schorlemer pozostawał w nie­
zgodzie z innymi przywódcami centrum.

Poseł niemiecki na dworze rosyjskim Schwei- 
nitz przybył już we wtorek z urlopu do Berlina; 
spodziewają się również przybycia ks. Bismarka 
do stolicy z powodu bliskich odwiedzin cara. Jak

donoszą z Berlina, w ambasadzie rosyjskiej czynią 
się już wielkie w tym celu przygotowania pod 
osobistym nadzorem posła rosyjskiego. Wobec te­
go zapał wojowniczy pism niemieckich ostygł, a 
ofieyalne pisma wyrażają nadzieję, że Berlińczycy 
godnie przyjmą gościa rosyjskiego. Jedno z tych 
pism mówi, że polityczny zmysł Berlińezyków obo­
wiązek ten zrozumiał już dawno i że go wiernie 
wypełni, gdyby sposobność ku temu się nadarzyła. 
Poczdamczycy mniej może będą baczyli na poli­
tyczne motywa i względy i do cara, wdzięczni za 
możliwe dla nich ztąd korzyści, z przyjaznem zbli 
ż ą . się uczuciem.

W poinformowanych kołach berlińskich zape­
wniają, iż sekretarz stanu hr. Herbert Bismark 
towarzyszyć będzie cesarzowi Wilhelmowi w po­
dróży do Aten.

Podczas przyjęcia deputacyi profesorów Uniwer­
sytetu w Gottingen wyraził się cesarz Wilhelm, że 
naukę historyi ojczystej uważa za jednę z naj­
główniejszych, ponieważ ona uczy prawdziwego 
patryotyzmu i kształci młodzież na przyszłych do­
brych obywateli. Według H ann. Cour. miał ce­
sarz podczas pobytu swego w Hanowerze trzem 
księżom wojskowym oświadczyć, że spodziewa się 
od szkoły i kościoła jak  najlepszego wpływu na 
usposobienie poddanych, zdaniem jego mianowicie 
religia i niemieckość powinna być za pomocą nau 
ki historyi silniej aniżeli dotychczas zaznaczoną, 
Szczególnie wewnętrzna i najnowsza historya win­
na być w szerszych rozmiarach wykładaną, ażeby 
młodzież rychło już była pouczoną o błędach re­
wo! uey i francuskiej i zgubnych ruchach socyal- 
nych.

Żądania podwyższenia etatu dla marynarki za 
wiera już ostani memoryał, który przedstawił par 
lamentowi hr. Mons. Tegoroczny etat wynosi 42 
miliony; przyszłoroczny będzie wymagał co naj 
mniej 54 milionów marek. Przedewszystkiem po 
większy się etat na nową budowę okrętów, w tym 
roku bowiem przeznaczono na nie 10,418.000 ma 
rek, na rok przyszły zaś 30,400.000 marek. Na­
tomiast nie zapowiada się znacznie podwyższenie 
etatu dla personalu marynarki.

Jutro odbywać się będą we Francyi wybory 
do Izby deputowanych. W ogóle zgłosiło się 1929 
kandydatów, nie licząc Boulangera, Dillona i Ro- 
cheforta, których zgłoszenia nie przyjęto. W dep. 
Sekwany, gdzie jest do rozdania 42 mandatów, 
staje aż 317 kompetentów, a przeto na każdy o- 
kręg wyborczy przypada tam po 7 lub 8 kandy­
datów. W innych departamentach przypada mniej 
więcej trzech kandydatów na jeden okręg wybor­
czy. Nowa Izba liczyć będzie 576 posłów, pod 
czas gdy dawna reprezentacya kraju składała się 
z 584 członków. Ta okoliczność, iż 124 dawnych 
posłów zrzekło się ubiegania o m andat, każe 
wnosić, iż w nowej Izbie zasiędzie też wielu nowi 
cyuszów parlamentarnych. W samym Paryżu szcze­
gólnie namiętna toczy się akcya przedwyborcza 
w ósmym okręgu, gdzie współubiegają się o man 
dat: orleanista Hervć, tudzież boulanżyści Binder 
i Martin.

W Rumunii odby wa się przekształcenie stronnictw, 
Hóre może być niebezpiecznem dla gabinetu Ca- 
targiu. Inicyatywę do tego dało zgromadzenie 
w hotelu europejskim w Dżurdżewie, w którem 
wzięły udział wszystkie wybitniejsze osobisto­
ści miasta. Pp. Ghermani, Cbristopol, Epurescu, 
ladulescu, Dimulescu i Rosa Stefanescu mieli 

dłuższe mowy, w których wykazywali konieczność 
sojuszu między liberalnymi a junimistami. Zgro­
madzenie przyklasnęło tej myśli, poczem spisano 
dwa odnośne protokóły i utworzono jeden wspól­
ny komitet dla prowadzenia dalszej akcyi. Bez­
pośrednio potem w Baceu i Berlat, gdzie się ma­
ją  odbyć wybory dodatkowe, przyszły do skutku

kompromisy wyborcze między liberalnymi i juni 
mistami, a ruch ten szerzy się po całym kraju.

Nadchodzi wiadomość o nowym międzynarodo 
wym zatargu między Marokiem a Hiszpanią. Pi­
raci marokańscy napadli w pobliżu wyspy Alhu- 
cemas na towarowy statek hiszpański „ Miguel Te­
resa", spustoszyli go i zabrali jego załogę w nie 
wolę. Rząd hiszpański polecił skutkiem tego po 
słowi swemu w Tangerze, ażeby bezzwłocznie ot 
rządu marokańskiego zażądał uwolnienia więźniów, 
odpowiedniego wynagrodź nia za poniesione straty 
i jak  najsurowszego uk< ' nia rozbójników. Ażeby 
żądanie tern wcześniej dosło pożądany skutek 
wysłała Hiszpania do lan g eru  cztery okręty wo 
jenne, które na wypadek;* iż rząd marokański sa 
tysfakcyi odmówi, rozpoczną akcyę wojenną. — 
W Hiszpanii panuje podobno wielkie oburzenie na 
rząd marokański, któremn prasa madrycka zarzu­
ca, iż z rozmysłem kazał piratom statek hiszpań­
ski zaczepić. Z drugiej strony ma także ludność 
marokańska być bardzo wrogo usposobioną prze­
ciwko Hiszpanii. Po ulicach Tangeru i innych 
miast marokańskich chodzą derwisze i wzywają 
ludność do świętej wojny przeciwko Hiszpanii, 
powołując się na to, iż armia marokańska jest 
dziś dwa razy tak silną, jak  roku 1859, i że nad­
szedł czas, ażeby Hiszpania zwróciła koszta wo­
jenne, zapłacone jej tegoż roku przez państwo ma­
rokańskie. Donoszą także, iż gubernator Ceuty, 
miasta hiszpańskiego położonego na terytoryum 
marokańskiem, zażądał wzmocnienia tamtejszej 
załogi. Lecz według nadaszłych wczoraj wiado­
mości, sułtan Muley Hassan nie ma podobno o- 
choty stawiać sprawy na ostrzu miecza i przy 
puszczają raczej, iż Marokko da żądaną satys- 
fakcyę.

Prezydent republiki Nicaragua, Dr Evarista Ca- 
razo, umarł dnia 1 sierpnia w Rivas. Wybrany 
został w roku 1887 prezydentem i umiał w tym 
pełnym burzliwych żywiołów kraju przez dwa la­
ta pokój i porządek zachować. Prowizorycznym 
prezydentem zamianowany został senator, Dr Ro­
berto Sacaza, i objął już swój urząd dnia 5 sier­
pnia. Dotychczas nie przyszło jeszcze do żadnego 
wybuchu rewolucyjnego, co w tym kraju ma być 
wielką rzadkością. Wybór nowego przezydenta 
odbędzie się w połowie grudnia b. r.

KORESPONDENTA „CZASU"
JL w ó w  18 września.

(Ruzgłuszone w dziennikach berlińskich fałszywe wiado­
mości o pożyczkach krajowych galicyjskich.— Porówna­
nie budżetu zaprojektowanego na r. 1890 z budżetem 
uchwalonym na r. 1889. — Wzrost wydatków na szkoły 

ludowe. — Powody tego wzrostu).-
A  W dziennikach niemieckich, a szczególnie 

w Kuryerze giełdowym  berlińskim rozgłoszono 
świeżo jak  najfałszywsze wiadomości o finansowem 
włożeniu Galicyi, przedstawiając, jakoby skarb 
tego kraju obciążały wielkie długi. Jak  wiadomo­
ści te były fałszywe, wykaże ten fakt, iż wszyst­
kie pożyczki zaciągnięte przez kraj nasz: na za­
pomogi w latach głodowych, na pomoc poszkodo­
wanym przez wylewy rzek, na wykupienie grun­
tów pod drogę żelazną transwersalną, na uposa­
żenie Banku krajowego, na budowę koszar dla 
żandarmeryi, na utworzenie „funduszu" meliora­
cyjnego, z którego dawane są pożyczki spółkom 
regulującym małe rzeki lub przedsiębiorącym osu­
szenie bagien i „funduszu koszarowego" przezna 
czonego na pożyczki dla miast budujących kosza­
ry dla wojska, — że wszystkie te pożyczki k ra­
jowe od r. *836 zaciągane n ie  w y n o s z ą  r a z e m

w z i ę t e  obecnie, po dokonanej już spłacie części 
pożyczek, n a w e t  s i e d m  m i l i o n ó w  z ł r .  Uwi­
doczniłoby się to jasno publiczności, gdyby wszyst 
kie pożyczki krajowe, zaciągnięte za uchwałami 
Sejmu galicyjskiego (pożyczki po większej części 
drobne, oprócz pożyczki z 1883 r., zaciągniętej 
w sumie 3,800.000 złr.) zunifikować t. j. połączyć 
w jedną pożyczkę krajową. Morawia, kraj będący 
co do rozległości czwartą, a co do ludności blisko 
czwartą częścią Galicyi, zamierza obecnie za­
ciągnąć pożyczkę 10 lub 12 milionów złr., a nikt 
nie przedstawia, jakoby Morawia była w smutnem 
położeniu finansowem.

Pochop do przedstawiania w fałszy wem a czar- 
nem świetle finansowego położenia Galicyi da7 
nieprzyjaznym nam dziennikom ten fakt, iż wy 
datki krajowe w Galicyi na rok 1890 wzrosły o 
115.168 złr.; wzrosły zaś głównie, a nawet pra­
wie jedynie z powodu wzrostu wydatków na szko­
ły ludowe, i że dla pokrycia powiększonych 
w 1890 r. wydatków proponuje Wydział krajowy 
pobierać w 1890 r. dodatek krajowy wyższy o je ­
den cent, to jest zamiast po 35 centów jak  w r. b., 
po 36 centów do każdego złotego płaconego w po­
datkach bezpośrednich. Ależ z tego samego po­
wodu, to jest z powodu powiększenia się wydatków 
na szkoły ludowe wzrosły bardzo znacznie na 
1890 rok wydatki krajowe we wszystkich krajach 
monarchii. I  tak według budżetu zaprojektowane 
go na r. 1890 przez Wydział krajowy czeski, wy­
datki na szkoły ludowe w Czechach podniosą się 
w 1890 r. o siedmset tysięcy złr. po nad wydatki 
na te szkoły w 1889 r., a Wydział krajowy cze 
ski proponuje podnieść z tego powodu dodatek 
krajowy na r. 1890 o dwa centy, z 36 na 38 centów. 
Wszystko to zaś nie dało bynajmniej pochopu 
dziennikom czeskim lub niemieckim do twierdze­
nia, iż krajowe finanse Czech są w smutnem po 
łożeniu.

Przedstawię tu bliżej zaprojektowany przez Wy 
dział krajowy galicyjski budżet wydatków i do 
chodów krajowych na rok 1890 i porównam go 
z budżetem uchwalonym na r. 1889.

W projekcie wydatków i dochodów skarbu k ra­
jowego na rok 1890 w s z y s t k i e  w y d a t k i ,  
preliminowane w siedemnastu rubrykach, wynoszą 
ogółem 4,316.767 złr.; o g ó ł  d o c h o d ó w  wła­
snych , preliminowanych w trzynastu rubrykach, 
wynosi 422.364 z łr.; przeto przewyżka wydatków 
nad dochody własne, którą należałoby pokryć do­
chodem z dodatku krajow ego, wynosi 3,894.403 
złr.

Porównajmy ten projekt budżetu wydatków i 
dochodów na rok 1890 z budżetem na rok 1889 
tak, jak  był uchwalony przez Sejm 19 paździer­
nika 1888 r., nie wliczając jeszcze w ten budżet 
na 1889 r. wydatków, pćźniej w styczniu 1889 r. 
na ów rok uchwalonych i oddzielnemi kredytami 
pokrytych. Wydatki, uchwalone w budżecie na r. 
1889 (bez wydatków dodatkowo później uchwalo­
nych) wynosiły ogółem 4,060.897 złr. i były 
m n i e j s z e  od o g ó ł u  w y d a t k ó w ,  preliminowa­
nych teraz na 1890 r., o 255 870 złr. Ogół wła­
snych zaś dochodów skarbu krajowego, uchwalo­
nych na rok 1889 (nie licząc kredytów dodatko­
wych na ów rok później uchwalonych), wynosił 
442.270 złr. i był w i ę k s z y  o 19.906 złr. od 
własnych dochodów funduszu krajowego, prelimi­
nowanych na r. 1890. N i e d o b ó r  więc w budże­
cie, pierwotnie uchwalonym na rok 1889, wyno­
sił 3,618.627 złr. i był m n i e j s z y  o 275.776 złr. 
od niedoboru w budżecie, zaprojektowanym na r. 
1890. J

Jeżeli jednak do budżetu wydatków i dochodów 
funduszu krajow ego, na rok 1889 uchwalonego, 
doliczymy wydatki i kredyty, dodatkowo na ten 
rok 1889 uchwalone przez Sejm w styczniu b. r., 
i tak uzupełniony budżet na rok 1889 porównamy 
z projektem budżetu na r. 1890, widzimy: że wy­

datki, uchwalone na r. 1889 tak w budżecie, jak  
później dodatkowo, wynosiły ogółem 4,201.581 złr. 
i były m n i e j s z e  od ogółu wydatków, prelimino­
wanych w projekcie budżetu na rok 1890, tylko o 
115.186 złr. Ogół dochodów własnych funduszu kra­
jowego, uchwalonych na r. 1889, wynosił 442.270 
złr. (bo nie wliczamy w te dochody pożyczki, 
którą Sejm uchwałą z 24go stycznia b. r. polecił 
zaciągnąć w kwocie 94.059 złr. dla pokrycia 
zwiększonego o tę sumę wydatku na szkoły lu­
dowe, uchwalonego dodatkowo równocześnie w sty­
czniu 1889 roku), i był większy o 19.906 złr. od 
ogółu własnych dochodów funduszu krajowego, 
preliminowanych na rok 1890. Cały więc niedo­
bór w budżecie na rok 1889, uzupełnionym do­
datkowo nchwalonemi w ydatkam i, wynosił złr. 
3,759.311 złr. i był m n i e j s z y  o 135.092 złr. od 
niedoboru, wykazanego w projekcie budżetu na 
r. 1890.

Głównym powodem znacznego wzrostu -wydat­
ków, ze skarbu kraj'owego preliminowanych, na 
rok 1890 w sumie większej o 115,186 złr., ponad 
ogół wydatków uchwalonych tak w budżecie na 
rok 1889, jak  i później dodatkowo na ów rok 
1889, zaś w sumie większej o 255,870 złr. ponad 
ogół wydatków uchwalonych pierwotnie w samym 
budżecie na r. 1889— jest w z r o s t  w y d a t k ó w  
n a  s z k o ł y  l u d o w e ,  jak  to wykaże dokładniej 
szczegółowe porównanie tych wydatków, uchwa­
lonych na rok 1889, z wydatkami preliminowa- 
nemi na rok 1890. Dla pokrycia wydatków na 
szkoły ludowe (o ile wydatki nie zostały pokryte 
miejscowemi funduszami szkolnemi) wyznaczył 
Sejm ze skarbu krajowego w budżecie na r. 1889 
654,528 złr., a licząc wraz z kredytem dodatko­
wym 94,059 złr. na ów rok uchwalonym, wyzna­
czył 748,587 złr. Według zaś preliminarza fundu­
szu szkolnego na rok 1890, ułożonego przez Radę 
szkolną krajową, trzeba dać ze skarbu krajowego 
w 1890 roku dla pokrycia wydatków na szkoły 
ludowe 864,909 złr. (oprócz dochodów z fundu­
szów miejscowych szkolnych) to jest należy dać 
o 210,381 złr. więcej, niż uchwalono w budżecie 
na rok 1889, a  więcej o 116,322 złr., niż uchwa­
lono na rok 1889 w budżecie i kredycie dodat­
kowym.

W ydatki ze skarbu krajowego na utrzymanie 
szkół ludowych wzrastają corocznie, bo wzrasta 
corocznie liczba szkół ludowych przez zakładanie 
nowych i zorganizowanie istniejących; a nadto 
w następstwie wzrastającej corocznie liczby ucz­
niów uczęszczających do szkół ludowych, trzeba 
powiększać liczbę klas w szkołach istniejących, 
oraz liczbę nauczycieli i suplentów. Ale oprócz 
tego na nagły wzrost wydatków na szkoły ludowe 
w r. 1889 i 1890 w p ł y n ę ł y  d w a  p o w o d y :

Pierwszym powodem jest nowa ustawa o pra­
wnych stosunkach stanu nauczycielskiego, uchwa­
lona przez Sejm 1888 r. i zatwierdzona przez 
Jego Ges. i Król. Apostoł. Mość 1 stycznia 1889 r. 
W następstwie tej ustawy, Sejm już 24 stycznia 
r. b. uchwalił podwyższyć wydatki na szkoły lu­
dowe na 1889 r. o 94,059 złr. i pokryć je  od­
dzielną pożyczką zaciągniętą na tę sumę. Drugim 
powodem nagłego wzrostu wydatków na szkoły 
udowe w 1890 r., jest wyznaczenie przez Sejm 
iłac dla katechetów uczących w szkołach ludo­
wych i uchwalenie w tym celu ustawy; a chociaż 
ustawa ta nie otrzymała teraz sankcyi z powo­
dów niedokładności formalnych, przez ministerstwo 
wskazanych, jednak zapewne Sejm na tegoro­
cznej sesyi ustawę tę ponownie uchwali, czyniąc 
w niej żądane zmiany; przeto sumę na płace k a ­
techetów zamieścić należy i zamieszczono ją  w pro­
jekcie budżetu na 1890 r.

Na powiększenie się ogółu wydatków krajo­
wych, preliminowanych na rok 1890, wpłynął tak­
że: wzrost wydatków na cele rolnictwa o 15,575 
złr.; powiększenie się o 12,719 złr. w. a. wydat-

KONKURENCYA.
Opowiadanie 

Juliana Jbętowskiego.

(5)
(Ciąg dalszy).

Trzy dni siedział tak Nuchim wśród ciszy i 
słońca i wobec otwartego na ulicę widoku. Czę- 
“0 uawet począł teraz książkę z ręki wypuszczać, 
® Przyglądał się* przesuwającym się przez ulicę lu 
“złom, którzy wzajemnie staw ali, zaciekawieni 
^włokiem pogrążonego w fotelu młodego żydka. 

yńek ten miał w oczach coś takiego, co prze- 
°P°ńniów przykuwało do miejsca.

Biedaczyna! — szepnął czasem ten i ów 
) mieszczan, katolików, którzy już o nieszczęściu 
Jajóbka wiedzieli.

Hebe Nuchim uśmiechał się wówczas smutno i 
Pogrążał w księdze, którą trzymał na kolanach 

Gdy jednak pewnego razu znów oczy podniósł 
8 pustą ulicę, drgnął nagle cały. 
lam,  w domu Cederbaumów, w niziutkiem oknie 

B Otńowem, od ulicy, stroiła się młoda dziewczy- 
> śliczna, jak  te róże, co rozkwitając właśnie, 

c.awie aż na ulicę zwieszały swoje główki przez 
*l8.k>e .sztachety.

‘ r<ńła się poza w ąską, białą firaneczką i mi­
e r n i e  z poza tej firaneczki pokazywała twarz

. “lą śliczną, łagodną, wdzięczną, uśmiechniętą, 
ńU8t Prawie do pasa. 

uśnv patrzał i uśmiechał się łagodnie
Dni,leĈ em filozofa, który w ie, iż wszystko mar- 

ci marność i tylko marność... 
sw • kiedy dziewczyna, ukończywszy toaletę 

zdjęła z okna ustawione do światła małe 
«ciadełko i sama utonęła w głębi pokoiku, o- 

jakiś smutek. 
fctzT , a& e! — zawołał zcicha, wzywając siostry, 

bardzo lubił.

Nadaremnie.
— Małke! — powtórzył głośniej.
Nikogo nie było w ogródku.
Zachował więc dla siebie pytanie, które mu się 

cisnęło na usta , ale codzień odtąd z prawdziwą 
przyjemnością chwytał każdą chwilę, w której 
twarz dziewczęcia mignęła w okienku, poza ulicą.

A dziewczyna także ze swej strony była wi­
docznie zaciekawiona młodym, chorym rebe, czę­
sto bowiem zjawiała się w owym pokoiku i ko­
rzystając z chwil, w których chory zdawał się 
w księgach zatopionym, uchylała białej firane­
czki i wpatrywała się w twarz jego smutnemi 
oczyma.

Pewnego dnia pogrążył się chory w zadumie i 
nie widział naw et, jak  dziewczyna owa wybie­
gła z domu i przeszła po przeciwnej stronie ulicy, 
dążąc w głąb miasteczka.

Począł czytać w jednej z ksiąg, póki nie wy­
padła mu z ręki.

Zasnął, nie wiedząc o tern wcale.
Spał godzinę, dwie może nawet, aż wreszcie 

otworzył znużone oczy.
Przed nim, przechylona przez sztachety, stała 

owa śliczna dziewczyna, atórą co ran«k widywał 
w oknie naprzeciwko. Nie zdawał sobie sprawy 
z tego, czy to sen, czy jawa, ale z przezornością 
człowieka przywykłego do marzeń, patrzył przez 
uchylone zlekka rzęsy, nie ruszając się wcale.

Nagle dziewczyna sięgnęła do krzaka róż i zer­
wawszy trzy rozkwitające pączki, rzuciła je  na 
piersi chorego.

— Biedny rebe!— szepnęła przy tern.
Nuchim drgnął i otworzył oczy zupełnie. Dziew­

czyna uciekła spiesznie, ale równocześnie dał się 
słyszeć głos młodego Łajby:

— Ty złodziejko, ty róże kradniesz z naszego 
ogrodu!

Następnie słychać było jeszcze jakieś szamota­
nie, wrzask krótki, a wreszcie z przeciwka, z pod 
„Gęsi," wybiegło kilka kobiet, które wołały z la­
mentem :

— Oni już ludziom nie dadzą przejść przez

ulicę! Oni rozerwali suknię mojej córce! Całkiem 
rozerw ali!... Oni, te z łodzieje!...

Krzyk wywabił też przed dom wszystkich K a­
płanów, którym Lajbe począł rozpowiadać szero­
ko , jak  młoda Cederbaumówna przechylała się 
przez sztachety i rwała róże z ich ogrodu i jak  
on ją  na tern pochwycił i jak  się suknia „sama" 
rozdarła.

— Cicho! — zawołał wreszcie Jakóbek. — Cicho! 
Tam, on chory!... Cicho! Szwajgen!

Nastała istotnie cisza, a stary podążył zaraz do 
ukochanego wnuka.

Zastał go w dziwnem rozdrażnieniu.
Rebe Nuchim nie opierał już ociężałej głowy 

o fotel, jak  to zwykle robił, lecz wykręcając ją  
poza poręcz, czekał widocznie na przyjście kogo­
kolwiek.

— Co on jej powiedział? — zaczął zaraz, zo­
czywszy nadbiegającego dziadka. — Co on jej 
zrobił, ten Lajbe? Może on ją  uderzył...

Napróżno Jakóbek starał się wnuka ułagodzić.
— Ten Lajbe jest osioł! Ten Lajbe jest głu­

pi!... Ten Lajbe jest bardzo głupi! — jęczał 
rebe Nuchim, bijąc chudemi rękami o poręcz fo­
telu.

— Bardzo głupi! — przyznał skwapliwie dzia­
dzio, zastraszony rozdrażnieniem wnuka.

To przyznanie uspokoiło cokolwiek rebe Nu- 
chima. Może mu przyszło na myśl, jak  on to sam, 
dziesięć lat tem u, z podobną pokorą odpowiadał 
na zapytania tego* samego sstarego dziadzi?

Zamilkł i przestał bić dłońmi o poręcze fotelu, 
ale na gładkiem, wyżółkłem czole jego zarysowała 
się głęboka bruzda.

Książki stoczyły mu się podczas irytacyi z osło­
niętych szalem kolan, więc dziadek pC5?fł J6 pod­
nosić i roztwarł jednę z nich mimowolnie

— Ty jesteś bardzo uczony! — przemówił z u- 
wielbieniem.

Nie było już na to żadnej odpowiedzi, a  chmu­
ra nie schodziła z twarzy chorego.

Dziadek uznał wówczas za stosowne oddalić się 
cichaczem. Zaledwie jednak parę kroków w tył 
postąpił, rebe Nuchim począł znów się niepokoić.

— Dziadziu! —  zawołał dziwnie silnym tym ra­
zem głosem.

Jakóbek przyskoczył znów do fotelu.
— Jestem! jestem!
Wnuk pochwycił rękę starca i począł ją do ust 

przyciskać.
— Moje złoto! — bronił się starzec. — Moje 

złoto!
Ale Nuchim pochwyconej ręki nie puszczał i 

obsypywał ją  wciąż pocałunkami.
Nareszcie przestał całować, a  w zamian wy­

buchnął znów dawnym gniewem.
— Lajbe jest głupi! — wrzasnął.
— Głupi!
— On to musi naprawić,!
— Musi! — potwierdził dziadek.
Dopiero po wymówieniu tego wyrazu zastano­

wił się cokolwiek.
— Ale jak  on to ma naprawić? — zapytał.
Rebe Nuchim milczał przez chwilę, a  wreszcie

uśmiechnął się słodko do własnych myśli. Obej­
rzał się przy tern na prawo i na lewo, jakby chciał 
się upewnić, czy kto nie słucha.

— Trzeba tę dziewczynę tu przyprowadzić — 
począł szeptem — trzeba i Łajbę przyprowadzić.,, 
niech on ją  tu przeprosi... J a  tego chcę... ja  chcę... 
chcę! — powtarzał z uporem dziecka.

Staruszek zafrasował się widocznie i aż o krok 
odstąpił od krzesła wnuka.

Dziadzio się na to nie zgadza ? — zapytał 
chory, opuszczając głowę na poręcz fotelu i od­
dychając ciężko.

— Ja ?  — zapytał starzec.
— Tak... dziadzio...
Jeszcze mała chwilka wahania.
— Ja... ja  się zgadzam! — rzekł wreszcie z po-

Jakóbek. — Ona tu przyjdzie!... Lajbe ją  
przep""'1'’•osi!

Piorun uderzający w samą „gęś", wymalowane 
na szyldzie przed sklepem Cederbaumów, mniejbj 
ich zadziwił i przeraził od widoku starego Jakób- 
ka, który, w odświętną kapotę atłasową przybra­
ny, kroczył w kwadrans później z wielką powagą 
przez środek ulicy i stanął z czapką w ręku na 
progu sklepu swoich wrogów.

Pozdrowił zdziwioną Jośkową uprzejmie, jakby 
się codzień widywali i jakby codzień z sobą roz­
mawiali.

—- Jak  się pani ma, pani Cederbaum?!
Nikt nie odpowiedział na powitanie, bo żadna 

z trzech obecnych w sklepie kobiet nie mogła ust 
ze zdziwienia otworzyć.

— Pani Cederbaum! — mówił dalej po chwili 
Jakóbek, zwracając się do najstarszej z kobiet, 
rówieśniczki swojej. — Pani Cederbaum! Wnuczce 
pani stała się krzywda, a wnuk mój, rebe Nuchim, 
kazał tę krzywdę naprawić...

Cisza zaległa sklep i dom cały. Słychać było 
tylko tykanie zegaru z sąsiedniego pokoiku, cichy 
szept ukrytych tam dziewcząt i ciężki oddech sta­
ruszki, w którą córka i synowa wlepiły zdziwione 
oczy.

Pani Cederbaum! — zaczął znowu stary ła­
miącym się coraz bardziej głosem. —  Wnuczka 
pani musi pójść do naszego domu i tam ją  za tę 
krzywdę przeprosimy! Tak chce rebe Nuchim!

Jośkowa upadła bezwładnie na krzesło za kon­
tuarem, nie mogąc i tym razem jeszcze słowa 
z ust wydobyć.

— Pani Cederbaum! — szepnął jeszcze Jakó­
bek — wnuk mój rebe Nuchim tak chce, a rebe 
Nuchim jest bardzo chory!

I  zakrył oczy suchemi, kościstemi dłońmi.
Tego już było nad siły Jośkowej. Zaszlochała 

głośno, spazmatycznie. Córka i synowa poczęły 
także łzy z oczu ocierać.

— Ona pójdzie! Rózia pójdzie! — rzekła wre­
szcie stara, gdy płacz pozwolił jej przemówić.

(Dokończenie nastąpi).



CZAS i  Niedzieli 22 Września 1889.

k ó w w l8 9 0  r. na urządzenie nowych i utrzymanie 
istniejących szkół fachowo-przemysłowych i war­
sztatów wzorowych; wzrost kosztów leczenia ubo­
gich chorych o 30,000 złr. w. a. po nad wydatki 
uchwalone w budżecie na rok 1889. Wreszcie na 
wzrost wydatków w 1890 r. wpłynęło, iż w tym 
roku należy pokryć niedobór z roku 1887, w yka­
zany 23 stycznia r. b. Sejmowi w sumie 41,167 
złr. w. a. w sprawozdaniu o zamknięciu rachun­
ków za ów rok 1887, pokryty zaś tymczasowo 
w r. 1889 z uposażenia kasy krajow ej, gdyż 
Sejm zatwierdzając na posiedzeniu 23 stycznia 
r. b. to zamknięcie rachunków, nie wyznaczył 
pokrycia dla tego niedoboru. Wykazana w projek 
cie budżetu na 1890 r. przewyżka wydatków nad 
własne dochody skarbu krajowego byłaby jeszcze 
większą, gdyby nie preliminowano na rok 1890 
mnieiszych wydatków niż na rok 1889 w rubryce 
XYII „Rozmaite wydatki“ o 51,652 złr., oraz 
w rabryce X  „Drogi krajowe" o 25,736 złr.

Rezmaitośei polityczne.
X Wiednia.

(Śmierć marszałka Rappa. — Prof. Szuklje przed wybor­
cami. — Polit. Corresp. o man«wrach czeakich. — Próby 

z prochem bezdymnym;.
Z Iusbrucka telegrafują, iż zmarł tam wczoraj 

rano marszałek Tyrolu i członek Izby panów Dr 
Franciszek baron Rapp Heidenburg. Baron Rapp 
należał ze zmarłym niedawno baronem Giovanelli 
do przywódców partyi konserwatywaej w sejmie 
tyrolskim , którego obradami kierował podczas o- 
statniego peryodu wyborczego, jako marszałek 
kraju. Stosunki w Tyrolu po ostatnich wyborach 
zmieniły się nieco. Wskutek kompromisu w tyrol 
skiej wielkiej własności wytworzył się taki skład 
sejmu, iż Włochom, tudzież Niemcom liberalnym 
zabezpiecza on zawsze większość, ilekroć tylko 
8zlihy razem ze sobą. Mimo to i po wyborach zo 
stał baron Rapp powołany na stanowisko marsza! 
ka Tvrolu, podczas gdy równocześnie liberalny 
poseł Hepperger został zastępcą marszałka. Będzie 
on też kierował obradami nowego sejmu aż d- 
nominacyi nowego marszałka. Dr Raop pochodził 
70 starej tyrolskiej rodziny urzędniczej. Jego brat 
Dr Jan Rapp jest członkiem Izby deputowanych; 
podpisał on wspólnie z ks Liechtensteinem znany 
wniosek szkolny.

Dep. do Rady państwa prof. Szuklje stawał te- 
mi dniami przed swoimi wyborcami dolno-kraió 
skimi w Rudolpbswerth, by zdać sprawę ze swo­
ich czynności parlamentarnych. Po wyliczeniu spe- 
cyalnych zachodów, czynionych u ministrów dla 
swojego okręgu wyborczego, przeszedł mówca na 
pole polityczne i zaznaczył, że przyszłość narodu 
słoweńskiego byłaby straconą, gdyby siły dom» 
we miały się zniszczyć we wzajemnej walce. O u 
co do swojej osoby jest wprawdzie postępowym 
ale ducbowitństwo jest narodowi potrzebnem, a 
jego rola w walce narodowej wybitna. Dlatego po 
da zawsze bratnią dłoń duchowieństwu. — Pr *f 
Szuklje spodziewa się , że w sejmie kraińskim 
większość słoweńska będzie jednolitą, inaczej zło­
żyłby mandat sejmowy. W sprawie szkolnej o 
świadczył poseł Szuklje, że reforma obecnej usta 
wy musi być podjęta W duchu narodowym. Jest 
także za podziałem szkół według wyznań, ale nie 
spodziewa się powrotu czasów konkordatowych. 
W końcu zwrócił się mówca przeciw politykom 
słoweńskim, przemawiającym za bezwzględną o 
pozycyą. Na razie nie jest to potrzebnem, gdyby 
jednak narodowy honor tego wymagał, słoweńscy 
posłowie obejmą rolę opozycyjną.

O jesiennych manewrach w Czechach piszą 
z kół wojskowych do Polit. Corresp.:

W niektórych sprawozdaniach o ukończonych 
właśnie manewrach korpuśnych nazwano te mane 
wry „wolnemi “ (freie), tłumacząc to pojęcie w ten 
sposób, iż przy operacyach obu korpusów pozo 
stawiono ich komendantom bezwzględną swobodę 
dyspozycyj. Rzeczywiście tak było ; jednakże 
z tego względu tegoroczne manewry nie stanowią 
wyjątku od dokonywanych w latach zeszłych 
wielkich ćwiczeń wojskowych. I dawniej także 
manewry odbywały się zupełnie na sposób wojen­
ny i z uwzględnieniem wszystkich okoliczności, 
przewidywanych na wypadek niebezpieczeństwa, 
przyczem dyspozycye komendantów korpuśnych 
nie były zgoła niczem krępowane. Naczelne kie­
rownictwo manewrów w latach poprzednich, tak 
samo jak  teraz, znajdowało się do komend kor­
puśnych w stosunku komendy armii i nie wpływa­
ło podczas operacyj na czysto taktyczne i admi­
nistracyjne zarządzenia. Po ukończeniu manewrów 
wojska powróciły najkrótszą drogą do swych sta­
nowisk, zkąd rozpuszczono do domu urlopników 
i żołnierzy obrony krajowej.

Wojska obrony krajowej okazały się w każdym 
kierunku dzielnemi i niema też wątpliwości, że 
na wypadek niebezpieczeństwa potrafią spełnić 
wzorowo swój obowiązek.

Kawalerya obrony krajowej, której konie zatru 
dnione po większej części w gospodarstwie roi 
nem, krótki czas tylko były pod siodłem, wyka­
zała zdumiewające rezultaty i zdobyła sobie zu 
pełne uznanie.

Karność w ogniu nie pozostawiała nic do ży 
czenia, a  wielce interesującą była różnica, zacho 
dząca między ogniem karabinów jednonabojowych 
(Werndla) a karabinów magazynowych (Manliche 
ra), którą dokładnie można było zauważyć.

Stan sanitarny był ciągle jak  najwyborniejszy. 
Zawdzięczać to należy znakomitym zarządzeniom 
dobremu i dostatecznemu żywieniu, niemniej tej 
okoliczności, że wojska mogły nocować zawsze 
pod dachem. Również służba furgonowa i inne na 
tyłach wojsk działające zakłady funkcyonowały 
wogóle doskonale. Wszystkie w końcu warstwy 
ludności czyniły zadość z przyjazną gotowością 
żądaniom i potrzebom wojskowym, czem złożyły 
dowód trafnego zrozumienia zadania i znaczenia 
sił zbrojnych.

Czytamy w Armeeblatt:
„Możemy donieść, iż próby celem spreparowa 

nia prochu bezdymnego mogą być uważane w Au- 
stryi za ukończone i że rezultat odpowiada naj 
zupełniej wszystkim wymaganiom. Proch ten sfa­
brykowano bez wszelkiej zgoła pomocy zagrani­
cznych preparatów, jedynie i wyłącznie wed’ug 
przepisu komendanta fabryki prochu w Stein, ma 
jora Jana Scbwaba.

„Zarządzone tego lata w obozie Bruck nad Li 
tawą w obecności arcyks. Albrechta i wielu wyż­
szych oficerów próby na większe rozmiary, były 
pod każdym względem zadawalniające. Jest to 
tern bardziej pocieszającem, iż proch ausfrya'dri 
nadaje się bezwzględnie do celów wojennych, gdy 
natomiast inne preparaty, z któremi robiono próby,

nie posiadają absolutnie tej właściwości, brak im 
bowiem potrzebnej siły dla wyrzucania naboju i 
trwałości.

„Ziarna austryackiego prochu bezdymnego są 
nieco grubsze, niż zwyczajnego; barwa ich jest 
raczej siwą, niż czarną, a rozsypane palą się bar­
dzo powoli. Proch ten wydaje zaledwie dostrze­
galny dym; zapach jego nie różni się prawie od 
zapachu, jaki wytwarza się po spaleniu zwyczaj­
nego prochu."

X W i l n a .
Jenerał gubernator wileński, p. Koehanow — jak 

donoszą Wileńskie Gubernialne Wiadomości — 
wydał następujące rozporządzenie:

„Uznając za potrzebne ze względu na zacho­
wanie porządku i przystojńośei publicznej podać 
urządzane przez osoby pryw atne, stowarzyszenia 
i instytucye wszelkiego rodzaju obchody pod kon­
trolę, widzę konieczność wydania na zasadzie roz 
kazu cara z dnia 13 lipca 1876 roku następują 
cego postanowienia, obowiązującego wszystkich 
bez wyjątku mieszkańców gubernij wileńskiej, ko 
wieńskiej i grodzieńskiej. W granicach gubernij wi­
leńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej nikt i w żadnym 
wypadku niema prawa, bez specyalnego na każdy 
raz pozwolenia zwierzchności policyjnej, urządzać 
illuminaoyj, łuków i bram tryumfalnych, wysta­
wiać flag dla ozdoby i w ogólności poza wewnę- 
trznemi granicami swego mieszkania urządzać ja- 
kichbądż obchodów i uroczystości. Obok tego 
w wypadkach, kiedy otrzymanem zostanie pozwo­
lenie zwierzchności policyjnej na wystawienie flag 
dla ozdoby, flagi powinny być wyłącznie takie, 
jakie są ustanowione przez carski rozkaz z dnia 
28 kwietnia 1883 roku. Za niewykonanie niniej­
szego postanowienia obowązuiącego winni pocią­
gani bcdą do odpowiedzialności prawnej".

W ukazie tym chodzi krótko o to , aby zabro­
nić katolikom uroczystego przyjmowania bisku 
oów, odbywających wizytacye kościołów w swych 
dyecezyach.

X Paryża.
(Rewelacye p. Foucault de Mondion).

Znany z procesu Roulangera tajuy ajent poli- 
^vjny, Foucault de Mondion, zamieścił w piśmie 
boulanżystowskiem Le Petit National siedm są­
żnistych artykułów, w których opowiada o swej 
działalności jako tajnego ajenta Boulangera w B?r- 
hme, Wiedniu i Rzymie. De Mondion przyznaje 
>ż od Boulangera otrzymał za swe usługi 32.000 
franków, czemu prokurator w procesie zaprzeczył. 
Tak w paryskiej, jak  w berlińskiej prasie wywo­
łały rewelacye Moudiona pewne wrażenie. Przyta- 
•zamy z nich ważniejsze szczegóły. I tak przede 
wszy8tkiem sprawozdanie, tyczące się zmian w bro­
ni niemieckiej z r. 1887:

„Nowe uzbrojenie armii niemieckiej stało się po­
wodem starcia między księciem Bismarkiem a 
władzami wojskowemi. Kanclerz w rozmowach 
z cesarzem i w kilku urzędowych aktach zarzucał 
administracyi wojskowej — że nie wie, co czyni— 
że popvcha Niemcy w otchłań wydatków przez 
przerobienie starej broni w broń repetyerową, którą 
znów obecnie trzeba będzie zastąpić innym kali­
brem. Ks. Bismark oświadczył, że w takich wa­
runkach mowy być nie może o uregulowanej go­
spodarce we finansach n;emieckiego cesarstwa — 
że dla naprawienia tego rodzaju błędów kanclerz 
będzie musiał zaprowadzić dwadzieścia różnych 
monopolów.

Kanclerz żądał, aby administracya wojenna 
orzed rzuceniem się na tego rodzaju wydatki, po­
czekała przynajmniej jeszcze do pierwszych mie 
sięcy przyszłego roku — aby przekonać się, czv 
tymczasem nie będzie może jeszcze doskonalszych 
wynalazków. Kanclerz wskazywał na to, że wów- 
zas nowe wydatki będą już mniej dokuezliwemi, 

oonieważ w tymże samym czasie bez wątpienia 
podwyższy się znacznie i budżet dochodów. Ce­
sarz wezwał kanclerza, aby sformułował piśmien­
nie swe uwagi — a wskutek tego przedłożono 
wkrótce potem cesarzowi sprawozdanie podpisane 
orzez feldmarszałka Moltkego, —■ w którem stało, 
co następuje:

„Przerobienie dawnego karabina na karabin re 
petyerowy musiało nastąpić co spiesznej wobec te ­
go, że z początkiem roku 1887 wybuch woinv 
z Francyą stał się rzeczą nieulegającą prawie żadnej 
wątpliwości. Urząd kanclerski wszelkiemi czasy, 
ze względu na tę możliwość bezustannie przez 
niego przypominaną, domagał się od ministerstwa 
wojny, aby co spieszniej rozpoczęło przerabianie 
broni niemieckiej piechoty. Dzisiaj doświadczenie 
i studya nasze wykazują absolntn'e, że francuska 
armia posiada karabin tego rodzaju, iż w razie 
wojny armia niemiecka pozostawałaby za nią 
w tyle.

„Zima się rozpoczyna — a na kilka miesięcy 
mowy być nie może o wojnie. Jeżeli arsenały na­
tychmiast otrzymaią zamówienia — jeżeli pozwo 
lą na to poszczególne kredyta i sumy będące do 
dyspozycyi, to z początkiem r. 1888, a więc je­
szcze przed majem, armia niemiecka napowrót 
odzyska dawniejszą swą przewagę."

W temże sprawozdaniu proszono cesarza o upo 
ważnienie do natychmiastowego zaczerpnięcia su­
my 20 milionów marek ze skarbu wojennego, za­
nim uchwalone zostaną kredyta. Cesarz zatwier­
dził sprawozdanie Moltkego, a w rozkazie dzien­
nym przytoczył ks. Bismarkowi powody swe do 
tego kroku. Administracyi wojskowej stawił ce­
sarz przecież tylko 12 milionów marek do dyspo­
zycyi.

Następnie rozpisuje się p. Foucault de Mondion 
o czynnościach swych, jako tajnego ajenta. Przed­
stawia on tu rzeczy w sposób następujący:

„Z jenerałem Boulangerem zetknąłem się za 
czasów jego ministeryalnej służby. Jenerał pragnął 
urządzić stałą służbę tajnych ajencyj w państwach 
zagranicznych i zapytał mnie, czy nie podją’bym 
się zorganizować tego rodzaju służbę. Podjąłem 
się więc tego niełatwego zadania. Minister wojny 
pozostawiał mi wolny wybór środków, ale obar­
czył mnie bardzo obszernym programem. Chodziło 
mu nietylko o dokładne zbadanie środków obron­
nych Niemiec — ale i o zbieranie dyplomatyczych 
wiadomości i tajemnic, jako motywów i tajnych 
sprężyn wojennych akcyj."

P. de Mondion zaznacza dalej, że z pomocą pie­
niężnych zasiłków, udzielanych przez Boulangera, 
udało mu się zasięgnąć z Berlina, Wiedoia i Rzy­
mu wiadomości jak największej wagi i znaczenia.

Co się tyczy Belgii, to miał francuski ajent 
otrzymać jaknajściślejsza wskazówki — Jenerał 
B ulanger przekonanym był o tern, ż 9 Nisiacy po­
siadają w Belgii zupełnie dokładnię zorganizo­
wany system politycznego szpiegostwa — że w e­
dług rachub berlińskich Belgia cs;asu swego w a­

żną w razie wojny odegrać miała rolę. P. de 
Mondion miał odkryć organizacyą ową i czuwać 
nad czynnościami niemieckich attaches wojsko 
wych w Brukseli.

Twierdzi on dalej — że z Berlina otrzymał in 
formacye co do wszelkich głównych spraw, jakie 
się toczyły między Belgią a niemieckiem ministe- 
ryum spraw zagranicznych. P. de Mondion pisze: 

„Ja to pierwszy doniosłem o istnieniu tajnego 
traktatu, zawartego przez Niemcy i Belgią na 
przypadek pewnych możliwości — a którego pier­
wszym najważniejszym i najniebezpieczniejszym 
skutkiem było ufortyfikowanie linii belgijskiej Mo­
zy. Przekonawszy się o dokładności wszystkich 
mych informacyj publikowałem je  — a  wywołały 
one niezwykłe wrażenie w całym dyplomatycznym 
świecie. J a  to wykryłem wszelkie owe przygoto­
wania do szybkiej mobilizacyi wojsk niemieckich 
na wschodniem pograniczu Belgii. Wykazałem 
wartość strategiczną linii pobocznych kolejowych, 
zbudowanych między Eupeną i Montjoie a Luksem­
burgiem. Nie było w Niemczech projektów i przy­
gotowań, którychbym nie był znał i wystudyował, 
a  badaniom tym oddawałem się i po ustąpieniu 
jenerała Boulangera ze stanowiska ministra wojny. 
Służba tajnych ajencyj, które zorganizowałem, 
znajdowała się w pełnym biegu — a i dziś od 
bywałaby się ona, gdjfuy p. Spuller nie był objął 
tekę spraw zewnętrzu- Yj .“

W końcu oświade'zą,jje8zcze p. de Mondion, źe 
on to nabył za pewną sumę pieniędzy owe tyle 
głośne czasu swego dokumenta bułgarskie, za 
których autentyczność ręczy on jak  naj stanowczej.

X Petersburga.
(W sprawie wzmocnionej ochrony).

O przedłużeniu w niektórych miejscowościach 
państwa na rok jeden terminu zachowywania 
przepisów co do wzmocnionej ochrony, i o znie­
sieniu jej w guberniach półtawskiej i Czernichów 
skiej, w powiatach syrnferopolskim, eupatoryjskim, 
jałtyńskim, teodozyjskim i perekopskim (gubernii 
taurvokiej) w miastach Saratowie wraz z powia­
tem, Kerczu i Sebastopnln, Prawitelstwiennyj Wiest 
nik  ogłasza, co następuje:

„Mmister spraw wewnętrznych przedstawił ko 
mitetowi wniosek o przedłużenie w niektórych 
miejscowościach państwa jeszcze na rok jeden ter­
minu zachowania przepisów co do ochrony wzmo­
cnionej, i o zniesienie jej w guberniach półtaw 
skiej i czernichowskiej, w powiatach symferopol- 
skim, eupatoryjskim, jaltyńskim , teodozyjskim i 
nerekopskim (gubernii tauryckiej), oraz w mia 
Stach Saratowie wraz z powiatem, Kerczu i Se- 
bastopolu.

„Przytoczone w tym wniosku dane faktyczne 
przekonywują konrtet, że w guberniach i miastach, 
które minister spraw wewnętrznych proponuje 
zwolnić z pod przepisów ochrony wzmocnionej, 
niema obecnie tych zjawisk, co wywoływały ko 
nieczność nadania wyłącznych pełnomocnictw wła­
dzom administracyjnym.

„Przychylając się tedy do uwag i wniosku mi 
nistra spraw wewnętrznych w tym przedmiocie, 
komitet uchwalił:

„I. W guberniach petersburgskiej, moskiewskiej, 
charkowskiej, kijowskiej, wołyńskiej, podolskiej, 
chersońskiej i bessrabśkiej, tudzież w miastach 
Rostowie nad Donem i Taganrogu, a także w gro- 
donaczelnirtwach petersburgskiem i odeskiem, 
w nikołajowskiem gubernatorstwie wojskowem i 
miejscowościach, podwładnych gubernatorowi woj­
skowemu kronsztadzkiemu, termiu zaprowadzonych 
w tych miejscowościach wskutek rozkazu carskie­
go z dnia 2 (14) lipca 1888 r. przepisów, co do 
ochrony wzmocnionej przedłużyć od dnia 16 wrze 
śnia r. b. jeszcze na rok jed tn  z nadaniem kron 
sztadzkiemu gubernatorowi wojskowemu jako głó­
wnemu komendantowi portu kronsztadzkiego, praw, 
wskazanych w artykułach 15 i 16, dod. w art. 1 
(uwaga 2) ustawy o zapobieganiu przestępstwom 
i tępieniu ich (t. XIV ukł. pr. podług ciągu dal 
szego z r. 1886) i ogłosić na ten sam termin stan 
wzmocnionej ochrony w mieście Nachiczewaniu 
i we wsi Kasperówce, obwodu Wojska Dońskiego I.

„II. W miejscowościach państwa, w których nie 
ogłoszono stanu ochrony wzmocnionej, zachować 
moc artykułów 28, 29, 30 i 31 ustawy o środkach 
zabezpieczenia porządku w państwie i ogólnego 
spokoju.

„Car dnia 7 lipca b. r. uchwałę komitetu za­
twierdził."

Xe W schodu.
(Porta wobec stosunków serbsko bułgarskich i kwestyi 
arm-ńskiej. — E oiiomiczne sprawy serbskie. — Rozsze­
rzenie prawosławia na Bałkanach. — Emigracya z Czar­

nogóry. — Brygautyzm w Macedonii).
Stambulski korespondent Tiynesa podał nieda 

wno wiadomości, według których rzad turecki 
podrażniony ma być stosunkami między Serbią 
i Bułgaryą, oraz iż ściągnięcie rosyjskich wojsk 
w Armenii na granicy turecko rosyjskiej niepokoi 
Portę, która też zdecydowaną jest podać tę spra 
wę do wiadomości mocarstw. Korespondent Polit. 
Corresp. miał sposobność co do obu tych punktów 
rozmawiać z kompetentnemi osobistościami w Kon 
stantynopolu, które mogą mieć nieuprzedzony w tej 
mierze sąd i na podstawie otrzymanych informa­
cyj może oświadczyć, że Porta w rzekomych 
„przygotowaniach wojennych" obu państw bał­
kańskich widzi tylko: wojskowe ćwiczenia na 
większą skalę i nie przypisuje im żadnego niepo 
kojącego charakteru. Oba rządy poinformowały 
też w tym duchu Portę, która wierzy w szczerość 
tych oświadczeń i łączy do nich uwagę, iż za 
czepka na Bułgaryę równałaby się zaczepce na 
Turcyę. O wzburzeniu lub zaniepokojeniu rządu 
tureckiego w niniejszym wypadku niema mowy. 
O niepokojących ściągnięciach wojsk rosyjskich 
na turecką granicę Armenii niema Porta wogóle 
żadnej wiadomości; pewne przesunięcia wojskowe 
nie mogą do tej chwili wzbudzać podejrzeaia ze 
strony Tureyi, a nawet, gdyby podejrzenie istnia­
ło, nie zgadzałoby się to z powagą Turcyi, aby 
tę sprawę „podawała natychmiast do wiadomości 
mocarstw."

Z Belgradu piszą do Polit. Corr.:
Obok organizacyi siły zbrojnej serbskiej, zwraca 

rząd szczególniejszą swą uwagę na zaniedbane 
ekonomiczne stosunki kraju. W tym celu w mini­
sterstwie handlu opracowano niemniej jak  26 pro 
jektów, które przedłożone zostaną najbliższej skup 
czynie, Najważniejsze z tych projektów są: utwo­
rzenie izb handlowych i przemysłowych, założenie 
krajowych towarzystw ubezpieczeń, utworzenie 
szkoły leśnej, uregulowanie kwestyi dóbr kościel­
nych, utworzenie pocztowych kas oszczędności, 
zalesienie wyniszczonych lasów, założenie szkół 
przemysłowych przy równoczesnem zwinięciu nie­

których szkół średnich, utworzenie rady kultury 
krajowej, tudzież giełdy pieniężnej i towarowej. 
Gdy pierwszem i główDem zadaniem tegorocznej 
nadzwyczajnej skupczyny będzie stworzyć organi 
czne ustawy w myśl nowej konstytucyi, przeto 
tylko nie wielka część powyższych projektów bę 
dzie mogła być w tej sesyi przez skupczynę za­
łatwioną.

Organ rządzącej partyi serbskiej Odjek zadziwił 
opinię publiczną, a niemniej także rejencyę poru 
szeniem wniosku, aby Serbia bez zwłoki przystą 
piła do utworzenia funduszu dla strzeżenia i pod 
niesienia prawosławia na Bałkanie, a szczególnie 
„we wszystkich krajach serbskich".

Okręg kossowski otrzyma wkrótce nowych ko­
lonistów. Ludność Czarnogóry, strapiona straszną 
nędzą głodową, widzi się zmuszoną szukać gdzie 
indziej chleba i zarobku. W tym celu rząd czarno­
górski zapytywał kompetentne sfery w Belgradzie: 
czy i ilu osadników mogłoby znaleźć pomieszczę 
nie w Serbii. Rejeneya zgodziła się na osiedlenie 
w kossow8kim okręgu pewnej liczby, około 120— 
150 czarnogórskich rodzin, którym z funduszów 
państwa dane będą pewne zasiłki na zakupienie 
bydła i najpotrzebniejszych narzędzi rolniczych. 
Oczekują także małej emigracyi, około 50 rodzin 
obejmującej, z dawnego „Pogranicza". Kilku za 
możnych mieszkańców „Pogranicza" chce wziąć 
inicyatywę w założeniu wielkich wzorowych go­
spodarstw rolnych.

Z Macedonii dochodzą wiadomości, że brygan 
tyzm sroży się tam okropnie. Bryganci mordu;ą 
podróżnych, nakładają kontrybucye na wsie i mia­
steczka, a władze tureckie zupełnie są bezczynne. 
W sierpniu i wrześniu naliczono kilkadzies;ąt wy­
padków łupiestwa i mordów. Brvganei są albo 
miejscowi, albo albańscy, albo greccy, a rzadko 
przyłączają się do nich żołnierze wojsk regular 
nych, zwłaszcza z posterunków granicznych. Lu 
dność podpisuje petyeye do sułtana, do państw 
europejskich, lecz lęka się wysłać je  z obawy 
przed zemstą brygantów, którzy palą całe miejsco 
wości. __________

W i e d e ń  20 września. W elług Neue fr . Presse 
nastąpi już w jesieni rozpoczęcie budowy drugiego 
toru kolei Karola Ludwika od Dębicy do Prze­
myśla; budowa ma być ukończoną w maju 
1890 roku.

Zwołana przez ministra handlu ankieta w spra 
wach handlowych ma orzec, czy zmiana ustawy 
o Izbach handlowych jest potrzebną i jakie kroki 
przedsięwziąć należy, ażeby podnieść przemysł 
austryacki.

P r a g a  20 września. Marszałek ks. Lobkowitz 
przedstawił dziś nowemu namiestnikowi członków 
Wydziału krajowego i w przemówieniu swem wy 
raził życzenie, aby jak  dotąd, panowało dobre 
porozumienie między najwyższą władzą autonomi 
czną i najwyższą władzą polityczną. Namiestnik 
odpowiedział, iż według sił przyczyni się do speł 
nienia tego życzenia. Następnie przyjmował hr. 
Thun reprezentacyę m. Pragi. Burmistrz Szolc po 
witał Namiestnika w języku czeskim i prosił go 
o życzliwość dla pragskiej rady gminnej. Namie 
stnik odpowiedział po czesku, iż równie jak jego 
poprzednik, będzie popierał interesa miasta, a  po 
niemiecku dodał, iż d^bro miasta Pragi leży mu 
na sercu.

G r a c  20 września. Do sejmu z wielkiej wła­
sności wybrany został Dr Karol Bayer.

P e s z t  20 września. Były sekretarz stanu Ma 
tlekovics wniósł podanie do prokuratoryi państwa, 
żądając wdrożenia przeciwko sobie śledztwa, z po­
wodu rzekomych r e w e l a c ,  j oskarżonego o sprze 
nie wierzenie Kokana. Prokuratorya wniosła od 
rzucenie tego podania.

B e r l i n  20 września. Ambasador amerykański 
Phelps przybył wczoraj do Berlina i zamieszkał 
w hotelu „Kaiserhof." (Mylnie doniesiono wczoraj
0 jego śmierci).

B e r l i n  20 września. (Tel. Przeglądu). Schłoe- 
zer wraca do Rzymu z instrukcyami, żeby starał 
się u Papieża uzyskać wstrzymanie ruchu kato­
lickiego, objawianego na wiecach, gdyż te agita- 
cye i rezolucye stwarzają trudności dla pokojowej 
polityki państw sprzymierzonych.

B e r l i n  20 września. Na artykuł Mosk. Wied., 
w którym wyrażono nadzieję, iż następca ks. Bis 
marka w miejsce związku Niemiec i Austryi, prze 
orowadzi związek Niemiec z Rosyą, odpowiada 
Kreuz Ztg: Wieści o obniżeniu się wpływu ks. 
Bismarka są baśnią, a  związek z Austryą odpo­
wiada przekonaniom całego ludu niemieckiego, 
który jak  jeden mąż pragnie tego związku.

W czasie ostatnich manewrów używano także 
prochu niewydającego huku ; wielką iiość tego pro­
chu zakupiono już dla karabinów.

Do Berlina nrzybyło onegdaj, jak donosi B  Bor- 
sen Courier, mniej więcej sto osób mojżeszowego 
wyznania, wydalonych z Rosyi, a zamierzaiący< b 
szukać pracy i chleba za morzem. Niemającymi 
odpowiednich na utrzymanie zasobów, a tem mniej 
na podróż daleką, zaopiekowali się współwyznaw­
cy w Berlinie i zaopatrzyli ich w dostateczne na 
drogę fundusze.

B e r l i n  20 września. Do poróżnienia ministra 
Seholza z ks. Bismarkiem przyczyniło się to , iż 
pierwszy pragnął monopolu państwowo-bankowego, 
podczas gdy kanclerz w ogólnych zarysach jest 
za przedłużeniem istniejącej ustawy bankowej, a 
głównie dlatego też, że bawarski minister finan­
sów protestuje przeciw reformie. Omawiając tę 
sprawę, pisze Post, iż w tym wypadku, zarówno 
jak i w innych, dają się spostrzedz objawy wiel­
kiego, aczkolwiek nie zawsze pomyślnego wpływu 
poszczególnych rządów rzeszy; dziennik ostrzega, 
aby zachowano miarę i nie wypierano Prus z na 
leżnego im ze względu na znaczenie stanowiska.

B a d e n - B a d e n  19 września, Wczoraj po po­
łudniu umarł tu podsekretarz stanu w wydziale 
spraw wewnętrznych cesarstwa, Dr Eek.

R z y m  20 września. Manifestacya urządzona 
w Neapolu na cześć Crispiego była nietylko wspa­
niałą, lecz także nader serdeczną. W pochodzie 
wzięły udział osobistości polityczne, dalej władze 
miejskie i liczne stowarzyszenia rzemieślnicze 
z chorągwiami. Zupehre niespodzianie pojawił się 
na balkonie C rispi; miał szczękę podwiązaną 
czarną jedwabną chustką. Głośne okrzyki radości 
powitały prezydenta ministrów. Mowa jego, a szcze­
gólnie zapewnienie, iż z narodem i za niego będzie 
walczył, jeżeli tego będzie wymagała jedność
1 wolność ojczyzny, wzbudziły powszechny entu- 
zyazm. Syndyk miasta Neapolu, wspominając o de 
peszach Crispiego do Bismarka, powiedział, iż 
trzy wielkie w nich zawarte idee czynią życie 
Crispiego drogocennem. Z mowy Crispiego wno­
szą dzienniki, iż zamach nie pociągnie za sobą 
żadnych skutków pod względem wewnętrznej po­
lityki Włoch.

Osservatore romano podaje artykuł na n 
tkę rocznicy zajęcia Rzymu i wyraża na 
nadzieję, iż ręka, która zapełni przepaść 
Papiestwo od Włoch, dzierżyć będzie nie m  ̂
lecz gałązkę oliwną. ec*,

R z y m  20 września. Z powodu rocznicy weió • 
Włochów do Rzymu miasto ozdobione jest fl 
mi. Wielki dzwon na Kapitolu p rzypom ina^ ' 
przed 19tu laty wojska włoskie wkroczyła’ i 4 
Rzvmu.

H a g a  20 września. Minister finansów przedł 
żył drugiej Izbie na dzisiejszem posiedzeniu h 
dżet za rok 1890. Deficyt jest w nim zaznaczo^ 
we wysokości 5 milionów marek. Budżet zw y c^  
ny w ciągu lat ostatnich okazywał ciągły p*1' 
rost. Nie potrzeba więc było podwyższać p0dat 
ków, a stan finansów jest zupełnie zadawalniai 
cym. W nadzwyczajnym budżecie deficyta za W 
1885—1890 wynoszą 20 milionów. Mimo to cluy 
Iowo nie będzie potrzeba zaciągać pożyczki. 1

A n t w e r p i a  20 września. Na posiedzeniuRaa 
gminnej odczytano sprawozdanie zebrania ła w  
ków ze zaszłej przed dwoma tygodniami kata 
strofy. Sprawozdanie opiewa, że przyczyną 
plozyi we fabryce nabojów było wykonywanie ro 
bót bez dostatecznych środków ostrożności, a 2a 
sadniczym błędem było to , że środki bezpieczni 
stwa przez stałą deputacyę zarządzone pornczy]0 
miasto rozmaitym wydziałom administracyjny 
Dalej utrzymują antorowie sprawozdania, żejedy- 
nym sposobem zapobieżenia katastrofie był z0pej 
ny zakaz robót, wykonywanych we fabryce; na. 
tomiast wstrzymują się oni od sądu o bezpośre- 
dnich powodach nieszczęścia, o powodach pierw­
szego wybuchu. Liczba wydobytych trupów wyn08j 
53, ciał nieodnalezionych 42, znajdujących się p0(j 
opieką lekarską 62. Straty majątku komunalnego 
oszacowano na 324 450 franków.

B e l g r a d  20 września. Wobec wiadomości do­
noszących, iż królowa Natalia przybyła już do 
Odesy, stają się projektowane uroczystości recep 
cyjne przedmiotem poważnych rozważań w sfe. 
rach biorących w tem ndział, zwłaszcza że roze- 
szła się wieść, iż królowa — wbrew wszelkim 
innym wiadomościom — bez względu na to, ij 
przyjeżdża w charakterze osoby prywatnej, za. 
mieszka w królewskim konaku. W pewnych sfe­
rach utrzymują nawet, iż zarówno rejeneya, jak i 
rząd usilnie podnoszą potrzebę obecności królowej 
w Belgradzie ze względu na wychowanie i zdro­
wie młodego kró 'a Aleksandra i że udało się im 
zniewolić króla Milana do zaniechania przyjazdu 
do stolicy i przyzwolenia na zamieszkanie królo­
wej w konaku. Pogłoski te stoją podobno w zwią- 
zku z odkryciami, według których pewien dyplo­
mata słowiański, bawiący w Wiedniu, miał wy­
kryć intrygi króla Milana i donieść o nich do 
Belgradu, skutkiem czego rejeneya i rząd posta­
nowili położyć raz kres wszelkim tym agitacyom 
w interesie spokoju, porządku i prawidłowego 
rozwoju kraju. Minister spraw wewnętrznych Tap- 
szanowicz działał podobno w Wiedniu w tym kie­
runku.

Dzisiejszy dziennik urzędowy ogłasza, iż metro­
policie Michałowi nadany został w. krzyż orderu 
św. Sawy, o czem w swoim czasie donoszono. 
Sekretarz poselstwa serbskiego w Petersburga, 
Mikołaj Risticz, syn rejenta Jana Risticza, odzna­
czony został czarnogórskim orderem Daniła.

Urzędowy dziennik Serbskie Nowiny ogłasza, 
że patryarchowie Konstantynopola, Jerozolimy, 
Aleksandry i i Antyochii uznali legalność metro­
polity Michała.

J a s s y  20 września. Królowa Natalia przybyła 
wczoraj z Ungheny, pomijając Jassy, do Stinko, 
gdzie powitaną została przez krewnych, ducho­
wieństwo i znakomitsze osobistości.

P e t e r s b u r g  20-go września. Ostatni artykuł 
Nor da wywołał w dotychczas wstrzemięźliwej pra­
sie rosyjskiej daleko sięgające nadzieje wzglę­
dem stosunków między Francyą a Rosyą co do 
najbliższej przyszłości. Dzienniki wyrażają żywe 
zadowolenie z powodu nagle zmienionej taktyki 
Norda.

Graźdanin donosi, że w tych dniach na nara­
dzie, odbytej między minis rami: finansów, komu- 
nikacyi, dóbr państwa i kontrolerem państwa, za­
decydowano w zasadzie kwestvę podciągnięci* 
pod nadzór rządowy obrotów wszysikich wog* 
rosyjskich kolei żelaznych, zarówno gwarantowa­
nych, jak  i niegwarantowanych.

W najbliższym czasie udaje się komisya, zło­
żona z jednego popa i z 1 urzędnika w minister­
stwie oświaty do Jerozolimy, celem poczyn ien ia  
potrzebnych zarządzeń dla otwarcia rosyjskiej 
sześcioklasowej szkoły w Palestynie. Koszta n»j% 
być pokryte w połowie przez ministerstwo spraw 
zewnętrznych, w połowie przez ministerstwo 
oświaty.

Q u e b e c  (w Kanadzie) 20 września. O d  góry 
Duffering oderwały się wielkie kawały skał, które 
spadłszy na dół zdruzgotały w niwecz położone  
200 stóp niżej pomieszkania ludzkie. O d szu k a n o  
13 trupów, 20 osób ciężko rannych; pod gruzami 
zasypanych jest podobno jeszcze około 50 osób.

HBOVIEA,
—  Wzruszający wypadek. Z Czeoze komitatu ^ el' 

seńburskiego donoszą 16go b. m : Wczoraj wieczo­
rem między godziną 6 — 7 odegrała się tu nastęPu' 
jąca tragiczna scena: Włościanin tutejszy J*n ^&’ 
kaes wyszedł w tej porze, nie przewidując nic
na ulicę, gdzie spotkał leśnego fnnkeyonującego w 
sach hr. Ziehego w Sar-Szt Miklos, J»a» K o c h a .  T*- 
kaes zagadnął go, lecz Koch zamiast odpowiedzi 
Iii do niego; tak broczącego we krwi musiano g° 0 
nieść do domu Po dokonanym czynie Koch ratow* 
się ucieczką. Setki ludzi zbiegły się i przeszukani! 
ogrody domów, czy się tam Koch nie ukrył. Tutą)-1 
żandarmi pod komendą naczelnika posterunku Ko 
lera zdołali jednak odDaleść Kocha w tylnej izdebc® 
włościanina Dobosa. Gdy atoli zmrok już zapadł> D?e 
było bezpiecznie wtargnąć do izdebki, w której s1? 
Koch sam znajdował; użyto więc długich żerdzi, aby 
go zmusić do opuszczenia swego ukrycia. Dał jeszcze 
Koch kilka strzałów do tłumu, a gdy widział, żejB̂ 
w izdebce pozostać nie może, wyszedł ostrożnie, trzy 
mając w ręku broń nabitą. Żandarm spostrzeg a 
groźną postawę Kocha, przestrzelił mu rękę * 1 
sposobem uczynił go nieszkodliwym. Od strzą > 
które Koch do tłumu wymierzał, został jeszcze cię 
raniony Btangret. Dziś Koeh, który udaje wary3 ’ 
odstawiony został do dalszego śledztwa do sądu P 
wiatowego w Sarbogard. .0ze

— 0  cesarzu  niem ieckim . Do Han. Courr. p 
jeden z czytelników tego dziennika: W dniu P®f »
w o jsk o w ej znajdowałem się na „B em ero d erstraas  •
Gdy cesarzowa przejechała, witana radosnemi o*
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j za kMre wdzięcznie dziękowała, zbliżyła się 
kam , , cesarska. Gdy już cesarz znajdował się——s' " r . -------’•»——  —3

i  p r z e d e m n ą ,  zdawało mi się , że się mylę co do 
tu , g^yż twarz cesarza wydawała mi się pełniej- 
0S° od czasu, gdy go ostatni raz widziałem i rzekłem 
szą przecież nie on,“ na co cesarz natychmiast odpo-

to
rpo pr»owłV“   . . •»

wiedział w najuprzejmiejszy sposób: „Tak jest .. 
n « Naturalnie odezwały się potem jeszcze radośniej

BZe ^Z m arły  książę Monaco miał być w młodości
• nielada awanturnikiem. Teraz donoszą z Paryża, 

sff Umarły był około 30 roku swego życia przez pe- 
że. czas aktorem w paryskim teatrze „de la Porte 
a'jnt-Martin," a nawet cieszył się znacznem powo­
dzeniem- Wogóle zaś był to człowiek pełen tryska- 
• cego dowcipu, który nie osłabł u niego nawet wte- 
V gdy książę utracił wzrok. Raz właśnie po tej ka- 
, gtrofie rzekł do swego otoczenia: „Jestem jak  Ka- 

y, w którego państwie słońce nie zachodziło." — 
giedy otrzymał ostatnie pomazanie, rzekł: „Je crois 
s{r0 a Monaco, ear rien ne va plus."

 f|a Mont Blanc. Jen. Grant Wilson donosi
z Chamounix, że w tym roku wdarło się na szczyt 
ijry Mont Blanc 37 osób, a mianowicie: 5 Amery­

k ó w , 11 Anglików, 7 Francuzów, 6 Niemców i 8 
Błochów. Od czasu, kiedy Saussure wdarł się pierw­
e j  na szczyt tej góry, uczyniło to samo 2000 osób, 
8 między nimi kilkadziesiąt kobiet.

Cena mumij. Okazuje się, że obecna chwila 
:est najstosowniejszą dla tych, którzyby mieli ochotę 
„„bywania mumij. Opróżniwszy wszystkie grobowce 
jSgiptu, któremi napełnili wszystkie muzea europej­
skie, Anglicy oddają się teraz handlowi tym artyku 
jem. Wskutek więc większego zaofiarowania owego 
osobliwego towaru, ceny mumij obniżyły się. Można 
obecnie dostać okaz liczący pięć tysięcy lat za skro­
mną stosunkowo sumę 425 fr.

W i  m i a s t a  i  b r ą j u .

— Prymicye księdza Piotra Platonidesa Filasa, za 
konu 0 0 . Bazylianów, odbędą się w kościółku 0 0  
Jezuitów na Wesołej, w niedzielę d. 22 b. m. o go 
dżinie 10 rano. Kazać będzie X. St. Załęski.

— Na otw arcie kliniki chirurgicznej, które się od 
będzie d. 5 października, przybędzie do Krakowa mi­
nister oświaty Dr Gautsch i namiestnik hr. Badeni. 
Dowiadujemy się, że minister Gautsch tego samego 
dnia pojedzie do Świątnik, gdzie zwiedzi tamtejszą 
szkołę ślusarską, następnie ma się udać z p. Namie 
stoikiem do Lwowa.

— Jesienny ja rm ark  na konie rozpoczyna się 
w mieście naszem dnia 23 bm., to jest w poniedzia­
łek. O ile dziś już sądzić można, jarmark zapowiada się 
bardzo dobrze i będzie bardzo ożywiony, tak pod 
względem przyjazdu kupców, jak  dostarczenia koni. 
Jak wiadomo, główny ruch jarmarku koncentruje się 
w ujeżdżalni pod Kapucynami, gdzie zgromadzoną 
jest zawsze największa liczba koni.

— Pożar w fabryce waty na  Kazimierzu. W na 
rożnej, trójfrontowej kamienicy przy ulicy Augusty 
ańkiej i Krakowskiej, 1. 14, wybuchł wczoraj około 
godz. 8 wieczorem pożar w warsztatach waty, który 
zagrażał spaleniem klatki schodowej i ruchomości 
w sąsiednich piwnicach złożonych. Ogień wybuchł 
prawdopodobnie z powodu wrzucenia niedopałku pa­
pierosa lub cygara przez okienko piwnicy, lub z po 
wodu jakiejkolwiek podobnej złośliwości. Zawezwana 
straż poi&rna. ruszyła dwoma taborami i pod osobistą ko 
mendą p. naczelnika Eminowicza przystąpiła do tru 
dnego zadania ugaszenia ognia, szalejącego w piwnicy 
i obejmującego balony waty. Do piwnicy utrudniały 
przystęp wąskie i prawie zgniłe schody, ostry i gry 
zący dym, niemniej wielkie gorąco. Straż nasza wi 
docznie nie posiada aparatów ratunkowych piwnicz­
nych, co wczoraj widzieć można było, a ugaszenie 
niebezpiecznego ognia zawdzięczać trzeba jedynie oso­
bistej odwadze i narażaniu się strażaków, którzy rzu­
cali się w środek ognia i zalewali płonące stosy waty, 
przyczem wynosić musieli nagromadzone w piwnicach 
materyały. Około godziny 11 w nocy ukończyła straż 
tę ciężką i niebezpieczną pracę, a naczelnikowi p. 
Eminowiczowi dziękowali gorąco mieszkańcy za to, 
iż mimo tak groźnego niebezpieczeństwa narażeni nie 
zostali. Na miejscu pożaru był prezydent miasta oraz 
pogotowie policyjne i wojskowe.

~  W gimnazyum ŚW. Anny abituryenci Felicyan 
Mieroszowski i Edward Górecki, po uzupełnieniu po­
prawczego egzaminu, pierwszy z fizyki, drugi z ję- 
2yka greckiego, otrzymali świadectwo dojrzałości.

— Otrzymujemy nas tępu jące  p ism o:
Podziękowanie. W wykonaniu uchwały konferencyi

nauczycielskiej, odbytej dnia 20 bm., podpisany za- 
r2ąd imieniem grona nauczycieli V szkoły wyraża 
uniejszem p. Natanowi R e i c h o w i ,  . właścicielowi 

ładu materyałów piśmiennych na Stradomiu, serde- 
ae podziękowanie za ofiarowane bezpłatnie zeszy­

ty do pisania w liczbie 500 dla ubogich uczniów tej­
że szkoły.

Zarząd V szkoły pospol. miejskiej.
W Kr.akowie dnia 21 września 1889 r.

M. Munk, kierownik.
— Ze sp raw o zda ń  tygodniowych, jakie sporządza 

^akowskie Biuro statystyczne o ruchu ludności 
* mieście, widzimy, że od dnia 25 sierpnia br. po
.eA 7 września nie panowały zgoła choroby epide­

miczne. Największą liczbę śmierci w rzeczonych wy 
azach spotykamy z powodu gruźlicy i zapalenia płuc,

Tj'4 te dwie choroby bowiem umarło w przytoczonym 
®a8ie 23 osób na ogólną liczbę 77 zmarłych, 
wiadomości policyjne. W policyi zło­

żono koszyk ręczny z płótnem, słoniną i innemi przed­
miotami, znaleziony wczoraj wieczorem w Rynku.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 22go: Po raz drugi: Dwór w Wład- 

kowicach, komedya w 4 aktach, Zygmunta Przybyl­
skiego.

W poniedziałek 23go: Po raz 3-ci: Dwór w Wład- 
kowicach, komedya w 4 aktach, Zygmunta Przybyl­
skiego.

P iw n ic e  G ran d  Hotelu
w  M r a f e o w l e

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e
po cenie

v , ....
Pauillac. ...................th . 1-60
Artisan de Listras
St. EetepSse S. . . .

B a r d s a i
Graves . . . . .
P m g n s e ...................

sze pole dla uwidocznienia temperamentu, na któ­
rym mu, jako młodemu, niepowinnoby zbywać. 
W polonezie Moniuszki czuć właściwie było brak 
werwy, a przecież jest to rytm tak pobudzający i 
ożywczy.

P. Nowaczek wykonał romans Reinholda, etiu­
dę i gawot Poppera i Volkmana szkice węgier­
skie. Publiczność żegnała p. Nowaczka, który K ra­
ków opuszcza, bardzo serdecznie, bo p. Nowaczek 
dobrze się jej zasłużył w czasie dwuletniego po­
bytu. Kraków traci w p. Nowaczku niewątpliwie 
dobrą _ siłę muzyczną.

P. Żelazowski deklamował wiersz p. t. „Na mo­
rzu" Aurelego Urbańskiego, wiersz rozdzierająco 
smutny, z właściwą sobie siłą.

Publiczność obsypywała wykonawców rzęsistemi 
oklaskami. Franciszek Bylicki.

7,*r I S O - .9 0
n 2-25 1*20
w 2*70 1*45

b i a l e :
'Ir 2*70 1*45

ft 8*10 1*7?

Telegramy własne „Cisasu4**

— Unia 20go września pochmurno,- po południu 1 
wieczorem deszcz; term. od 6 2  doszedł do 11 6 C. 
Barometr opadł nisko; o godzinie 7ej rano dnia 21go 
stan jego był 730 7 millim., term. 8 0 C. —  Wiatr 
zachodni.

F M  n n y s f e w y  i a r t y s t y c z n y .

Gustaw Frieman, którego koncert odbędzie się 
poniedziałek w sali hotelu saskiego, jest jednym 

z tych artystów, którzy ciężką pracą i wśród trudnych 
okoliczności torowali sobie drogę do sławy. Urodzony 
w Lublinie w 1845 r. już z młodych lat objawiał 
niepospolite zdolności do muzyki. Zapatrując się na 
artyzm ze stanowiska poważnego młodzieniec nim sta 
nął na estradzie, odbył długi kurs nauki u Serwa 
czyńskiego, założyciela konserwatoryum w Peszcie. 
Gdy się tu już więcej nie mógł nic nauczyć, Frieman 
chcąc zebrać odpowiedni fundusz na dalsze kształcę 
nie się za granicą, puścił się w wędrówkę artysty­
czną i po kolei wystąpił w Brześciu Litewskim, 
Mińsku, Kobrynie, Pińsku, Słonimie, Grodnie i innych 
miastach na Litwie. Publiczność uznała talent pra­
wdziwy i artysta zasilony gotówką, wyjechał do Pa 
ryża w 1864 r.

Wówczas w tamtejszej akademii muzycznej na czele 
szkoły skrzypiec stał słynny Massart, wróg niedość 
ocenianych przez świat geniuszów. Przystęp do niego 
był bardzo trudny, bo nie znosił mierności i tylko 
prawdziwym talentom, otwierał podwoje świątyni sztu­
ki. Opowiadają, że Frieman ze skrzypcami pod pa­
chą, w towarzystwie swego przyjaciela Chomanowskiego 
a znajomego Massarta zapukał do drzwi profesora. 
Przyjęto go ozięble, lecz gdy zagrał S i ó d m y  k o n  
c e r t  B e r i o t a ,  Massart podał mu rękę i rzekł: 
„Będzie z pana wielki artysta." Zaliczony w poczet 
uczniów konserwatoryum paryskiego, przy pierwszym 
już konkursie otrzymał wielki złoty medal. W rok 
później przyznano mu najwyższe premium, to jest 
skrzypce niepospolitej wartości. Z chlubnym patentem 
w kieszeni, udał się do Belgii i prowincyj nadreń- 
skich, gdzie dawał koncerty z powodzeniem, a książę 
heski zamianował go swoim nadwornym solistą.

Dopiero w 1866 r. zawitał do Warszawy. Tam zo 
stał przyjęty z zapałem, a krytyka przyznała ma 
grę równą, ton pełen słodyczy, energię połączoną 
z pewnością ataku smyczkowego i mechanizm posu 
nięty do wysokiego stopnia.

Z upływem czasu wszystkie te przymioty coraz 
więcej potężniały i dziś Gustaw Frieman zajął w eu 
ropejskim świecie artystycznym stanowisko zaszczytne, 
czego dowodem pochlebna ocena jego talentu, przez 
wybitniejszych krytyków wiedeńskich, lipskich i pa 
ryskich.

Jakiś czas zajmował posadę profesora w konser 
watoryum warszawskiem, lecz poetyczna dusza arty 
sty nie mogła pogodzić się z monotonnością. Puścił 
się w świat dotąd jeszcze nieeksploatowany i z kon 
certami zwiedził północną Rosyę; dał się nawet sły 
szeć mieszkańcom Syberyi.

W tym roku popisywał się przed szachem perskim 
w Warszawie, który mu nadał order lwa i-słońca. 
Oprócz tej dekoracyi, posiada Frieman jeszcze krzyż 
Franciszka Józefa, medal złoty meiningeński i krzyż 
hesko darmstadski.

Wieczór Towarzystwa muzycznego.

Wieczór muzyczny we wrześniu należy do wcale 
trudnych zadań, te bowiem siły, któreby wieczór 
taki urozmaicić mogły, bujają jeszcze — oczywi­
ście w futrach i w kaloszach — używając cudo­
wnej polskiej jesieni, babskiego lata i t. p. To też 
wczorajszy wieczór, miał program dosyć monoton­
ny, chociaż wogóle wcale nieźle wykonany. Wy­
bornie wypadło trio Beethovena c moll, grane 
przez pp. Żeleńskiego, Singera i Nowaczka, a 
z czterech części jego najlepiej część pierwsza. 
Pan Heurteux śpiewał pieśni Niewiadomskiego i 
Moniuszki. Młody śpiewak i uczeń tutejszego kon­
serwatoryum, ma widoczne skłonności do bardzo 
smutnej muzyki, mimo to powinienby niewielki, 
ale sympatyczny swój głos, kształcić na rzeczach 
mniej trudnych pod względem deklamacyjnym, 
przezcoby się sam niezawodnie ożywił, mając szer-

L w ó w  21 września. Minister Falkenhayn przy­
bywa do Lwowa d. 24 b. m. rano ze swym bratem, 
znanym członkiem Izby panów. Zamieszkają oni u 
Namiestnika. Tegoż dnia wieczorem odjedzie mi­
nister do Bolechowa, zkąd po kilkodniowym po­
bycie i zwiedzeniu domen, uda się do Radowiec 
dla zwiedzenia stadnin.

Minister Gautsch pr? będzie d. 5 października 
do Krakowa na otwarcie kliniki chirurgicznej, po- 
czem odjedzie do Świątnik dla zwiedzenia szkoły 
ślusarskiej i przybędzie do Lwowa, gdzie następ­
nego dnia będzie obecny przy poświęceniu i o- 
twarciu ruskiego seminaryum duchownego. Dnia 
8 października odjedzie minister do Brodów dla 
zwiedzenia tamtejszego gimnazyum. Towarzyszyć 
mu będzie radca ministeryalny Dr Rittner.

Wiedeń 21 września. Fremdenblatt konsta­
tuje dojrzałość Bułgaryi i przywrócenie zaufania 
i pokoju między Bułgaryą a Serbią, co dla obu 
państw jest dobrem, a przy tern zgodnem z intere 
sami Europy.

Peszt 21 września. Jakkolwiek Nemzet i Pe­
ster Lloyd  przyznały, że Niemcy popełniają błąd, 
żądając upewnień przed rozpoczęciem rokowań, 
to jednak wszystkie węgierskie stronnictwa i 
dzienniki zgodne są w opozycyi przeciw ugodzie, 
któraby mogła podnieść znaczenie Czechów. W y­
chodzą nie z litery ugody węgierskiej, lecz powo­
dują się obawami, że ugoda niemiecko-czeska, je ­
żeliby doprowadziła do faktycznego uznania koro­
ny czeskiej i koronacyi, spowodowałaby, nawet 
bez formalnej zmiany konstytucyi takie wzmoże­
nie się żywiołu słowiańskiego, że stałoby się ono 
groźnem dla Węgier. Wszyscy Węgrzy są prze­
konani, że w niedługim czasie po ugodzie nastą­
piłby podział Austryi na cztery grupy: grupa cze­
ska: Czechy, Morawa, Szląsk; grupa słoweńska: 
południowa Styrya, Karyntya, Kraina, Istrya, Dal- 
macya; grupa galicyjska; tudzież grupa niemie 
eka: Salcburg, Tyrol, Yorarlberg, Styrya północna, 
Otóż według Węgrów Niemcy zginęliby w tej fe 
deracyi, a Słowianie węgierscy podnieśliby głowę, 
mając tak  potężne oparcie. Węgrzy zatem będą 
zwalczać do ostateczności ideę przywrócenia ko­
rony czeskiej z powodu konsekwencyj, które u 
ważają za nieuniknione. Gdyby zaś idea ta  zwy­
ciężyła, zdecydowani są zejść na stanowisko unii 
wyłącznie osobistej.

Rerlin 21 września. Centrum poruszy w par­
lamencie z całą energią sprawę skonfiskowanych 
funduszów katolickich. Memoryał odnośny, w rę­
czony przez biskupów rządowi, przesłany został 
w odpisie Papieżowi, a Kurya ma Schloezerowi 
uczynić w tej mierze pewne przedstawienia.

Hamburg- 21go września. Przy ujściu Łaby 
będzie założony port wojenny.

P a r y *  21 września. Ruch wyborczy jest wogóle 
spokojny. Nie ulega wątpliwości, że jeżeliby wy­
bory dały większość rewizyonistyczną, lubo nikt 
znaezenia rewizyi nie określa, to musiałyby nastą­
pić niebezpieczne zamieszki. Kongres, konstytuanta 
nie mogą się zebrać bez zezwolenia senatu, nie 
można zaś przypuścić, żeby senat się zgodził, sko 
ro głównym postulatem rewizyonistów jest znie­
sienie senatu. Większość rewizyjna nie respekto­
wałaby atoli oporu senatu, nastąpiłby zamach sta­
nu ze strony Izby, więc rewolucya. Nie lepiej 
działoby się, gdyby nawet senat na kongres re­
wizyjny się zgodził. W tej chwili bowiem straci­
łyby wszelkie znaczenie wszystkie istniejące wła 
dze, ustałaby cała administracya i rząd. Kongres 
ogarnąłby całą władzę, nastąpiłby przewrót i anar­
chia, tem bardziej, że trudno przypuścić, żeby 
rząd, wojsko i urzędy poddały się dobrowolnie 
rewizyonistom i stojącym po za nimi antirepu- 
blikanom. Rząd nakazał prefektom objaśniać lu­
dność, że takie okropne następstwa musiałoby za 
sobą pociągnąć zwycięstwo hasła „rewizyi" i uży­
wać wszelkich środków, żeby tylko czystych re­
publikanów wybierano.

Belgrad 21 września. Małe Nowinę dono­
szą, iż królowa Natalia przybędzie do stolicy dnia 
29 b. m.

Belgrad 21 września. Na skutek oferty uczy­
nionej przez Rosyę, wyznaczono 328 uczniów, któ­
rzy dalsze nauki pobierać będą w Odessie, w Ki 
jowie i w Petersburgu na koszt rządu rosyj-

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 21 września. Wiener Ztg ogłasza: 

Radcy dworu Drowi Edwardowi Podlewskiemu 
we Lwowie nadany został, z powodu przeniesie 
nia go na własną prośbę w stan spoczynku, krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa przypono- 
wnem uznaniu długoletnej, wiernej i znakomitej 
jego służby.

Wiedeń 21 września. Deputacya 14go litew 
skiego pułku dragonów przybyła tutaj celem zło 
żenią szefowi pułku arcyks. Albrechtowi gratula- 
cyj z powodu 40ej rocznicy posiadania przezeń 
pułku. Deputacya składa się z trzech członków: 
pułkownika bar. Krtidenera, kapitana księcia Chim- 
sziewa i jednego wachmistrza.

Polit. Corr. donosi z Belgradu, iż metropolicie 
Michałowi nadany został w. krzyż orderu ś. Sawy.

Wiedeń 21 września. Vaterland ogłasza od­
pis listu ks. Alojzego Liechtensteina, jak i tenże 
wystosował do zastępcy przewodniczącego klubu 
centrum. W liście tym pisze książę: Zwycięztwo 
skrajnych żywiołów przy wyborach do sejmu cze­
skiego pośrednio wywrze swój wpływ i w Radzie 
państwa. Wobec takiej zupełnie zmienionej i przy­
puszczalnie dłużej trwającej sytuacyi parlamentar­
nej nie kwalifikuję się z powodu mej przeszłości 
politycznej na przywódcę klubu centrum. Książę 
składa tedy godność przewodniczącego i prosi o 
zawiadomienie członków klubu, iż krok jego jest 
nieodwołalnym.

Wiedeń 21 września. Przy wielkim udziale 
arystokracyi odbył się ślub hr. Maryi Taafife. 
Obecni byli ministrowie i cała dyplomacya.

Dunakesz 21 września. Drugi dzień mane­
wrów zeszedł na bitwach, w których zaszło wiele 
pouczających i ciekawych momentów. Wszystkie 
wojska 4-go korpusu dały świetne dowody swej 
zdatności wojennej i zyskały zupełne zadowolenie 
cesarza.

p ° l a  21 września. Korweta „Fasana" wypły­
nęła dzisiaj przed południem w podróż na około 
ziemi.

Rzym 21 września. Na telegram bnrmistrza, 
wysłany do króla z powoda rocznicy wkroczenia 
Włochów do Rzymu, odpowiedział Humbert, iż 
dzisiaj już żadne niebezpieczeństwo nie grozi je 
dności Włoch. Gdyby zaś takie niebezpieczeńswo 
powstało, wówczas wszyscy Włosi ściśle wypełnią 
swój obowiązek.

Zanzibar 21 września. Angielski statek wo 
jenny „Reindeer" pochwycił okręt ze 131 niewol­
nikami.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcji

banknoty zagraniczne
I  m o n e t y

k u p u j e  i s p r z e d a j e

pod najkorzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
filii c. K. uprz. gafie.

Banku h ipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.

 Zlecenia z prowincyi uskute­
czniamy odwrotną pocztą bez doli­
czenia prowizyi.

<2076 5-5)

Zanzibar 21 września. Zachodzą oba w y, co 
do powstania, któremu przewodniczy brat sułtana.

Bilińska woda szczawiowa. W kur
hauzie w Bilinie miał 31 maja br. Fryderyk Stói 
ner, profesor akademii technicznej w Pradze, zaj­
mujący, wielu doświadczeniami objaśniony, odczyt 
o robotach rozszerzenia bilińskiego zdroju szcza 
wiowego, przeprowadzonych pod jego kierunkiem 
Na tym odczycie znajdował się ks. Zdenko Lobko- 
witz, tudzież wiele innych osób. Mówca objaśnił 
osadzenie źródła, wielką sztolnię do odprowadza­
nia słodkiej wody i głębokie wiercenie, tudzież 
połączone z temi budowlami naukowe badania. 
Badania te wykazały dotychczas nieznany nader 
zajmujący wynik, że w macicy gnajzowej rozlewa 
się spory potok wody gruntowej ze spadkiem 60 
na 1000 z wyskości góry Ganghof przez studnie 
budynków zdrojowych ku głębokiemu obszarowi 
doliny rzeki Biela. Wierzchnia warstwa tego po­
toku składa się z wody słodkiej, a  dolna gatunko­
wo cięższa z wody szczawiowej. Oba prądy są za­
wsze w styczności we warstwie wody rzecznej. 
Przez szczelne zamknięcie górnych części studni 
lub otworu źródłowego umożebnione jest wszędzie 
wydostanie najlepszej wody szczawiowej z rozle­
głej macicy gnajzowej. Ten przez liczne badania 
potwierdzony i szereg dotychczas niedocieczonych
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zjawisk wyjaśniający /akt jest nietylkodlaBilina, lecz 
także dla wielu innyci zdrojów pokrewnego rodzaju 
największej doniosłości, co przez p. Dra Laubla, 
profesora uniwersytetu w Pradze, który odczyt 
Steinera kilku obj*śniającemi uwagami zakończył, 
tem nadmienieniem podniesione zostało, że nauka 
zawdzięcza bardzo wiele właścicielowi zdrojów 
ks. Maurycemu Lobkowitzowi, który kosztowne 
potrzebne roboty umożebnił. Po odczycie udali się 
obecni do nowo wyświdrowanego szprudla wody 
szczawiowej, który z pokładu przyszłego budynku 
szprudlowego wytryska jako 4 m. wysoki prąd, 
a obecnie dostępny jest przez prowizoryczną sztol­
nię. Wskutek tych uzyskanych bardzo korzystnych 
wyników zaprzestano też głębokich wierceń. W je ­
sieni mają być rozpoczęte roboty celem ocembro­
wania zdrojów. Wyniki naukowe zbierze profesor 
Steine? i wkrótce przedłoży je akademii umieję­
tności. (2210)

W y c i e c z k a  do Paryża. Osobny pociąg 
do Paryża, jak i urządza budapeszteńskie biuro 
miejskie sprzedaży biletów kolejowych, będzie je ­
dną z najwięcej zajmujących wycieczek, jakie 
kiedykolwiek urządzano. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że rząd francuski nie przystanie na przedłużenie 
największej wystawy powszechnej, tak, że 1 listo­
pada nastąpi zamknięcie. Kto więc wszystko to 
razem chce jeszcze zobaczyć, co sprawiły prze­
mysł, handel, nauka i sztuki całego świata, ten 
nie powinien ominąć tej dobrej sposobności, lecz 
wziąść udział w tej ostatniej wycieczce budape­
szteńskiego przedsiębiorstwa. Ta wycieczka jest 
zresztą tak urządzona, że ceny jazdy tam i na- 
powrót nie wynoszą tyle, ile w zwykłych okoli­
cznościach tylko jazda tam lub napo wrót. Nato­
miast wikt wskutek urządzonych umówień jest tak 
tani, że cały 8 dniowy pobyt w Paryża nie tyle 
kosztuje, ileby nieobeznany tamże wydał w je ­
dnym lub w dwóch dniach. Także pora wycieczki 
jest bardzo korzystną, gdyż najprzód umożebnio 
ny jest pobyt na świeżem powietrzu bez naraża­
nia się na upał, a po wtóre może podróżny brać 
udział w rozwiniętych o tej porze zabawach te­
atralnych i życiu salonowem. Oprócz tego jest 
czas przed zamknięciem wystawy szczególniej dla 
przemysłowca, mającego chęć zakupna i kupca 
korzystnym, co też świadczy żywe zajęcie, jakie 
te osoby biorą w tej wycieczce. Koszta uczestni­
ctwa wynoszą z Budapesztu bez wiktu II  klasa 
złr. 76, III klasa 52, — z wiktem i mieszkaniem 
podczas 8 dni w Paryżu a) jazda koleją żelazną 
II klasa z wiktem I klasa złr. 162, b) jazda H 
klasa z wiktem II  klasa 142 złr., c) jazda III 
klasa z wiktem II klasa 118 złr. Szczegółowe 
programy wysyła darmo i opłatnie Fahrkarten- 
Stadtbureau der kgl. ung. Staatsbahnen, Budapest, 
Grand Hotel Hungaria. (2301-1-2)

M W I K D Y
płyn gośćcowy

od dawna wypróbowany środek domowy.
Cena 1 złr. w. a. — Tylko prawdziwy z powyżej 
umieszczonym znakiem ochronnym. Do nabycia 
we wszystkich aptekach; codzienna wysyłka po­
cztowa za zaliczką przez główny skład: aptekę 
obwodową w Korneuburgu pod Wiedniem. (1669 4-8)

^ —  ---------- najczystsza
- — ‘ tv o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA’ ALKALICZNA
jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna­
ny we wszystkich chorobach przyrządów  
oddychaniu i trawienia, w gośócu, nie­
życie żołądka i  pęcherza. Znakomity dla 
dzieci, rekonwalescentów i podczas bło­

gosławionego stanu. (39 9-12)
Najlepszy napój dyetetyczny i  orzeźwiający.

Henryk M attoni w K arlsbadzie i Wiedniu.
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58 55 

124 —

Ł w iw  19 września.

Ą k sy o Manku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy saat. Tow. kred. ziemi.
lir  ■ ■ » » »
\ h  a a n 6 6 -lefcn.

” » * » 41-letn.
M  . 9 1 « 9  52-Ietn.
4%% Banku kraf. galie. 514etn, 
5% Obligi kom. Manku kraj. gal, 
6% Obligi indem. gai. 10% podai. 
4%*/t Ofeligi podyezki krąjowaj .

W a n z n r a  19 września. 

5% Ltoty zeatawns I nar, . .

Ą  Lbty Sikw i^etae s [ ] 
t  wa rsawikia i  w

* » .  m

11 92 
58 60 

124 50

277 — 281 -
100 70 101 70
96 — 97 -
92 80 93 80
93 80 94 80
98 40 99 40
97 50 98 50

104 26 105 25
96 50 97 50

?ib.ko.

97 80
— - 95 75

---------- 87 40
—  _ 98 -
— 94 45

94 15



CZAS 8 Niedzieli 22 Września 1889.

* EXSICCATOR. *
N iezb ęd n e  d la  każdego budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dystylarni, garbarni, cukrowni, 

krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.
Broszurkę illustr., zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się darmo i opłatnie.

Adres: Filia fabryczna „Exsiceatora4* Krakowie, nl. Sebastyana 5.

O. T. Winckler
>oleca w głównym składzie na Kraków i okolicę n

Stanisława Feintucha w Krakowie,
Kynek L. 6 „Szara Kamienica"

Prawdziwa niefałszowaną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
S U

1 *. h. wył. apri.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf ói Solnie, Schdmllnde)

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanioh cenach
tylko

Ignacy Kessler.
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplaiz, Siock-im-Eisenplatz 7.
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1620 91-
Cprafia aię dokładnie awaia* wn adrei. “WS

Przed naśladownictwem ochroniona wzorem i znakiem.

. 1SOŁ ŻOŁĄDKOWI
Juliusza Ichaumanna,

ap tek arza  okręgow ego w  Stockerau, 
w nieregularnem trawieniu i w chorobach żołądka od wielu lat uznany

dyetetyczny środek.
Do nabycia we wszystkich większych aptekach państwa austryacko-węgierskiego. 

Cena 1 p u d e lk a  76  ant.
Rozsyłka pocztą najmniej 2 pudełek za zaliczką.

Główny skład : Landschaftlliche Apotheke Julius Schaumann
in Stockerau. (1194 20 24)

M l o n  SO LIT TZNAXE.

Bergera leczn. i f M ®  lltlŁ O W C O W B ,
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na .
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szozególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na
czerwoność" nosa, odmarznięeia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — B e r g e r a  m y d ł o
m ołoweowe zawiera 40* smołowcs drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronle- 
nia się przed fałazowaniami należy żądać wyraźnie Bergera myilła smo- 
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-slarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich MHSCM1TSTOŚCI 

CIUT', na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 65* gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sztoki każdego gatonko 35 cnt. wraz z broszurą.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło hen- 
soowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wpryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów;- mydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia 
zębów. Względem wszystkich innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. Należy 
żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Gomp. w Opawie,
odmaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w Wiednia lg  §8 roku.
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. R edyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Hiczyński; w Bo­
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Bzenzowie A. Karpiński; w Sfowym Sącza 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączm J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włoeki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliozka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku­
rowski; daiej we wszystkich aptekach galicyjskich. [1570-26 30|

Od więcej niź 50 lat
u z n a n e  i o g ó l n i e  ł u b i a n e  p r i y l o r y  t o a l e t o w e  d l a

PIELĘGNOWANIA CERY,
jak

Eau de Lys de Lokse,
jedyny ochronny środek przeciw opaleniu słońca, usuwa pewnie wszelkie nie­
czystości cery, żółte plamy, pryszcze, czerwoność twarzy, czyni twarz, szyję, 
ramiona i ręce lśniąco białe, nadaje cerze zdrowe, młodociane wejrzenie: W o- 
ryginalnych fłaszeczkach z opisem użycia.

Lolisego mydło z mleczu liliowego,
z powodu swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletowe, które cerę 
wskutek swej z n a c z n e j  z a w a r t o ś c i  t ł u s z c z u  utrzymuje gładką 
i miękką, także perfumowane.

Loksego puder liliowy
na dzień i wieczór, nadzwyczajnie delikatny i łagodny, tkwiący i niewi­
dzialny na skórze, miękki jak aksamit i lepszy niż wszelkie istniejące pu­
dry, biały lub różowy dla blondynek, żółty dla brunetek. (1521-11-17)

Gustaw Lohse, 46 Jager-Strasse, w Berlinie,
n a d w o rn y  h a n d e l p erfu m .

Do nabycia u Filipa Ki l ego, Porębskiego i Kimmlera, Wilhelma Fenza
w Krakowie.

Probenummern werden bei Angabe der A d resse anf W unsch gratis gesend et.

I

Ól Zeitungen und i  Abonnement!
„Die Presse11

ist gegenwartig das b illigste und re ich haltigste Journal. Sie erscheint taglich ais 
politisches Blatt in einer Morgen- und einer Abendausgabe und bleibt heute nach 
mehr ais vierzig Jahren ihrem Motto: „G leich es Recht fiir A lle“ t r e u ; sie bespricht 
alle Fragen mit strangster Objectivitat und entńalt Original Depeschen und Berickte 
aus alien Kronlandern und den bedeutendsten Stadten des In- und Auslandes. Sie 
liefert ferner ihren Lesern jp g '"  gratis " 9 U  ein belletristisehes u. illustrirtes Journal

„An der sclitfnen blauen Donau“,
das sich der grossten Yerbreitnng und Bf iebtheit erfreut und namentlich in der 
Frauenwelt ehrenvolle Anerkennung findt Die „S ch iin e blaue Donau“ enthalt auch 
eine reich ausgestattete

M C S IK -B E IL A G E .
Die „ P r e s s e 11 verbffentlicht regelmassig eine volstandige

I W *  A e r l o s n n ^ - Z e i t u i i g .  ^
Durch die Gratisbeilagen „An der schonen blauen Donau11 und d ie „ V er lo su n g s-  

Z eitung11 wird das separate flalten solcher Journale erspart und das Abbonnement 
der „Presse“ stellt sieh urn so Yieles billiger; wir sind daher berechtigt, zu sagen, 
dass die „ P r e s s e 11 das b illig ste  T agesjournal ist.

Im Roman - FeuiUeton erscheinen die hervorragendsten Werke deut- 
scher und fremder Autoren. — Gegenwartig veroffentlichen wir den Roman

, ,D o p p e l l e b e n von W ilhelm  Jensen ,
der erst im Laufe des Herbstes im Buchhandel erscheinen wird und zu den besten 
Arbeiten des beriihmten Verfassers gehórt. Ferner werden erscheinen: „Lady Baby11, 
von Dora G e r a r d ,  der Verfasserin des im vorigen Jahre in der „Presse11 erschie- 
nenen sensationellen Romans „PlUndere den N achsten11, und „A lm a11, amerikanischer 
Roman von Christian R e i d ,  iibersetzt von Mathilde La n g h o f .

Die „ P r e s se 11 ist bereit, jedem neu eintretenden directen Q uartals-Abonnenten  
die bisher erschienenen Fortsetzungen des laufenden Romans „D oppelleben11; ferner 
ais besondere Pramie zwei der folgenden Romanę nach Auswahl, b r o c h i r t ,  gratis 
zuzusenden: „D ie beiden Onkel11 von H. L i t t r o w ,  „Raugraf11 von L e o n  Si o  et ,  
„Ihr Martyrerthum11 von C. W. B., „M onte C arlo11 von Ernst Z i e g l e r ,  „D er bose  
G enius11 von Wilkie C o l l i n s ,  „D as Leben kein Traum 11 von Hieronymus L o r m ,  
„Higli-life“- von Frau B a r o n i n  S u t t n e r ,  „ lo s  non Mohis“ von Hein- 
lich L i t t r o w ,  „Z w ischen  V ater und Sohn 11 von Albert D e l p i t ,  „Pliindere 
den M&chsten*4 von E. D. G e r a r d ,  „Schuld und Stihne“ von Mrs. 
H u n g e r  f o r d ,  „Fttrstin“ von Ludovic H a l ć v y ,  „Bfe Sklavin Hirer 
Łiebe“ von K. B a r  a n z e w i t  s c h,  „Doctor Hameauo von G e o r g e s  
O h n e t  und „Bas Fraulein von Hoqnemaure14 von Grafin Ca s t e l -  
l a n a  A c q u a v i v a ,  „Paul Patolf“ von F. M a r i o n  C r a w f o r d .

Abonnements Preis der „Presse11 sammt „An der schonen blauen Donau“ und 
Verlosungs-Zeitung fiir d ie Provinz pro Quartal mit taglich einmaliger Zusendnng 9  ft., 
mit taglich zwcimaliger Zusendung 8 fl. (2214-2-2)

D ie A d m in is tra tio n  d e r  ,,P resse“,
Wien, IX., Berggasse Mr. 31.

\

Probenummern werden bei Angabe der A d resse auf Wunsch gratis gesend et.

I

k y w w w w w w w
|  Dwadzieścia lat

w  jednym domu!
P  Bezwątpienia środek domowy, który tak długo w jednej 
h  rodzinie znajdywał zastosowanie, musi być dobrym. "Wy- 
"  padek taki miał miejsce z prawdziwym kotwicznym Pain- 

Expellerem , na co mamy dowody. Dalszą przyczyną za­
ufania, jakiem się środek ten cjeszy, jest niezawodnie 
okoliczność, że wielu chorych, przepróbowawszy inne za­
chwalane leki przecież napowrót do doświadczonego Pain- 
Expelleru pow róciło . Przekonali się oni przez porównanie, 
że Pain-Expeller w reum atyźm ie, p odagrze, łam an iu , a 
także w zaziębi eniach, bolu głow y, zębów, krzyża, kolce itd. 
najpewniej pomaga; najczęściej przemijają bole zaraz po 
p i e r w s z e m  natarciu. Umiarkowana cena, 40 a wzgl. 
70 kr. umożliwiają i niezamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych imitacyj i uważać za 
prawdziwy tylko Pain-Expeller zaopatrzony fabryczną marką 
„kotw icą" Na składzie prawie we wszystkich aptekach. 
Główny skład w ap tece Dra. Richtera „pod złotym  lwem11 
* w Pradze, Mikulassk. nam. 7.
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Ostrzega się przed, naśladowaniem!
S p rzed aż tylko w  zielonych zapieczętow anych i n iebieskich  etykietow. pudełkach.

aitylkl Bilińskie
(bilmskie cukierki na niestrawność).

Wyborny środek w palenia żołądka, nieżytach żołądka, niere- 
gularnein trawieniu wogóle. — Składy we wszystkich handlach wód 
mineralnych, w aptekach i składaoh towarów aptekarskich, (1905 13-25)

D y re k c y a  zd ro jo w a  w  Biilnle (w  C zechach).

BADAJCIE a najlepsze zatrzymajcie! 
Jiczyński proszek dla koni i bydła

jest] z powodu” swego znakomitego skutku jako środek pomocniczy 
przy opatrywaniu chorych zwierząt domowych, najlep. i najtańszym, 

GsSBm sm mi jaki obecna weterynarska nauka gospodarzowi wiejskiemu podaje,
P ip  F L  C ID -R E S O Ł  VA T O R  ~ p l

oddaje rozpuszczony jako pobudzająca i wzmacniająca woda do mycia, tudzież w orygin. stanie 
jako środea pomocniczy w opatrywaniu porażeń, rozszerzaniu ścięgien, wytchnień, opuchnień i t. p. 
znakomite usługi i zasługuje na zajęcie pierwszego miejsca między wszelkiemi podob. środkami.

Cena wielkiego jiczyńskiego proszku dla koni i bydła 40 c ., małego 24 c .; eena wielkiej 
flaszki Fiuid-Resolvator 1 złr., małej 50 ct. (2285-2-13)

Ludwik Zukriegel, weterynarz powiatowy, miejski i obszaru dworsk. 
Zamówienia przyjmuje główny skład rozsyłkowy:

Juliusz Beyszovec, droguista w Jiczynie w Czechach. * ^ { |

Vaj wyiaze odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od rek u  lr«7 pocaąwsr.y.

j p p  Należy zawsze żądać wyraźnie:

I I
&S.

3 *-T3 O

ŁieM g a
Company

EKSTRAKT NI ESNY
9

L ie b lg a  Ekstrakt mięsny
służy do natychmiastowego

przyrządzenia • doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy
należytóm użyciu, metylko

zao-lecz także wielkie 
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.

W yciaFttn jest wtedy tyfto prawdziwy,
ca etykiecie V n ^ T :^ ? iłl iie J  barwi, .ie majdeja. ' W

Główny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier:
Karol Berek, c.k. anstr. nadworny dostawca w Wiedniu,

JL ' W o l l z e i l e  O.

*■&

Si
f l
!J

WjĘsi Do nabyi 

1 *
nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i 

aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach.
N ąjayni'- odznaczenia na pierwszych wystawach kwiatowych 

od roku 1867 począwszy.

leaniu, ■
towarów

mm
(404-9-12)

Andrychowskie Wyroby tkackie
w jakości i guście nieustepujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie- 
Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare 
rowe na ubrania meskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim .

BAZAR WYROBÓW KRAJOW YCH
^ybo]tze

pod zarząd em  g m i n y  m i a s t a  f t r a k o ^ a
Snfeiennice Ar. lff/18. ’

Próbki przesyła na żądanie opłacone. (1989 53-)

WSZELKIE GATUNKI

sukiennych
modnych towarów i flaneli są bardzo 
tanio do nabycia. — Próbki do przejrzenia 
przesyła Się najchętniej. (2160-3.)

Skład fabryczny „zum weissen 
Kamili-4 w Bernie moraw. 

Mai wina Ziffer, kierow niczka handlu

m m

>  C h R m is c h  g e p n i l r  u n d  i i r z l l i c h  e m p f o h l e n  y o b  e t s l c n  F a c h - A B i B ń l f l e n j j ^

Cena
małej puszki ćwierć kilo 40 cn t 
wielkiej „ pół „ 80

§ M a d  w  M r a k o u i p
ma; (2196-3.)

p. Wiktor Redyk, apteka pod Barankiem.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

f l  D o n a b y c ia  we w szystk ich  h a n d lach  w ó d  m in era l, i  aptekach |

N A X I i E j l I M l K l I J L  1
W O D A  O O B Z H A .

Zalety Saxleknera zdroju Hunyadi Jdnos
według orzeczenia słynnych lekarzy:

punktualny, pewny, łagodny skutek.
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną.—Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakowy i trwały skutek.— Mała dawka.

Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać
zawsze [2260-19-25;

99S a x le lm e ra  w ody  g o rzk ie j* 6.

Ważne dla

M ATEK!
Za mlóko matczyne daje zupełne zastępstwo w Wiedniu już ogólnie używana i łubiana

I. w i e d e ń s k a  m ą c z k a  p o ż y w c z a  d l a  dzieci
firmy F r a n c i s z e k  G i a c o m e l l i  w Wiedniu,

posiadacza c. U. austr. węgier. i król. włoskiego przywileju, i wielkiego
srebrnego medalu, 

która zrobiona ze sterylizowanego podśmietania i najpożywniejszych snbstau- 
cyj tworzących kości i krew, ułatwia ząbkowanie, zastępuje zupełnie mlóko matczyne,
jest zarówno strawną jak  ona, dlatego od dawna rozpowszechnioną prawie we wszystkich klini­
kach i najgoręcej poleconą przez najdoświadczeńszych lekarzy. Cena tego -wyrobu odzna­
czającego się" głównie swoją wartością pożywczą ze wszystkich innych środków pożywczych 
dla dzieci i rekonwalescentów, jest przytem tak tanią, że każdy może go użyć. Wielka puszka 

80 cnt., mała pus/ka 45 cnt. z opisem użycia.
P ra w d ziw a  n iefa lszo w a n a

mąka owsiana i posilna jęczmienna
do przyrządzania najposilniejszych rosołów dla każdego g spodarstwa, łatwo strawna, 
rozpuszczająca i bardzo pożywna. Bardzo szybkie przyrządzenie a cena tak 
tania, że mąka ta powinna się znajdować w każdej rodzinie. Z opisem użycia pudełko 
próbne mąki owsianej 12 cnt., wielkia pudełko 40 cnt. a ulubiona posilna mąka jęcz­

mienna pudełko próbne 10 cnt., wielkie pudełko 30 cnt.
Na składzie mają w Krakowie Leon R osn er , apt., główny skład S ta n is ła w  Feintuch, 

J. B arbsrow ski; w Bochni J. Baum ann; w Oświęcimie Antoni P olaczek  apt.; w Tarnowie 
S tan isław  Paw łow ski apt.; w Przemyślu W ładysław  Nahlik apt., M. Krug; w Kołomyi Edward 
S ten cel apt.; w Stanisławowie A. Beil apt.; w Stryju Leon Gaertner apt., W ojciech Komorow­
ski apt., Ballaban & Apfelgriin; w Sfowym Sączu Roman Jakubowski apt., Jakób Grossbard; 
w  Drohobyczu Adam Krzyżanowski apt.; w Sanoku A. D zuganow ski; w Jaśle Rom uald 
Palch apt., A. P rusak; w Bielsku Adolf Blum enthal apt. (2204-3-17)

TANIE W YDANIA^  
J. CHOCISZEWSKIEGO.

§
$
9
9
9

Żywoty święty cli Patwonów narodu polskiego dla ludu 
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

History a o rycerzu złoto skrzy d łry  m , o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct.

History a święta z dodatkiem małego katechizmu, ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, epr. 30 ct.

Kucharka polska miejska 1 wiejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 2 wyd., 50 ct.

Żywot św. braci Cyryla I Metodego, apostołów Słowian. — 
12o, 48 str., 12 cent.

Dwie powiastki: Szpilka miss Nelly. Powieść o minionem szczę­
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 cent.

Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent.
Psałterz Dawidowy przekładania Kochanowskiego, 

12o, 224 str., 30 ct.
Mowa Sybflla zawierająca najważniejsze proroctwa 

o przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 8o, 55 
str., 18 ct.

Plus IX 1 Leon XIII, krótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct.

Majnowsze prorcetwo Ojca św. Pfusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne, 8o, 24 str,, 5 ct.

Wybór pleśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Naj­
świętszej Matki Jego 1 niektórych świętych, 8o,
141 stronic, 40 ct.

Zegarek czyśccowy zawierający codzienne nabożeń­
stwo za dusze w czyśćcu cierpiące, 12o, 72 str., 15 ct.

Plis, poemat Klonowlcza, 8o, 116 str., 25 ct.
Sielanki 1 kilka Innych pism polskich Szymona Szy- 

m o n o w ic z a ,  8o, 216 str., 40 ct.
Pięć gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

I
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Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „Czasu" żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.



CZAS z Niedzieli 22 Września 1889.

Op i s  p r a w d z i w y c h  p r z e n o s i n  
d o in f c u  L o r e t a ń s k i e g o , bro- 
szurow. 25 c t , oprawna 35 cnt. 
ie  Ufaj ś w i ę t s z e j  M a r y i  P a n .

według widzeń Katarzyny Em­
merich, 50 cent. broszurow,, 65 cent.
oprawne.
Howen do 1!. Maryi Panny
z uwzględnieniem licznych miejsc cu­
dami sławnych, broszur. 40 et., opraw. 
55 centów. (2169-3-3)

Nabyć można u X. Jana Siedleckiego 
ff K r a k o w i e ,  Mały Rynek Nr. 7 i we 
w s z y s t k i c h  księgarniach katolickich.

Towarzystwo powroźnicze
w  .Radymnie,

T ow arzystw o  zarejestrow. z poręką og aniczo- 
ta  i subwency mov:ane przez Wysoki W ydział 

■ krajowy we Lwowie,
poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie,
tudzież pasy do masz , n, gurty  do wybijania wóz 
k(3ff chodniki na korytaize i t  p . , w najlepszej 

’ jakości, po cenach umiarkowanych. 
Wskutek p wr tu  stypę dysty naszego, posła­

nko kosztem W ysokiego W ydziału kiajowego, 
i  fabryk powrożuiezych w Po chlam i Wiedniu, 
/es'eśiny w możności rajozdobniejsze naw et, a 
dotąd w kraju m ew yrabiane, artykuły powroźni­
cze,' iako to: s i e c i  d o  p o l o w a n i a ,  n a  k o ­
nie^ z a ł u b n l e ,  s z p a g a t y  k o l o r o w e ,  a -  
p t e k a r s k i e ,  w ę ż e  d o  s i k a w e k ,  t o r e b .  
Ui m y ś l i w s k i e ,  n a k r y c i a  s a l o n o w e  n a  
s to f , h a m a k i  b e z  g u z ó w  i  t .  d . ,  po ee- 
nach umiarkowanych dostarczać. 1

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
D j rek to r: X . Leon Pastor. 

(800-7-) Swiechowski.

Melle Fanny Degrange
continue ses conrs de Franęais depuis le 
le r Septendre. Rue P o s e l s k a  Nr 20

(22383-)

lanczyclel
Poznańczyk, równie biegły w polskim jak 
niemieckim języku, który przez 10 lat tu­
tejszych uczniów do wyższego i niższego 
gimnazyum przygotowywał, mający chlu­
bne świadectwa, poszukuje posady. Adres: 
S . >J. poste restante W i e l k i e  D r o g i .  

(2235-3-3)

MAGAZYN MÓD

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca n a  s e z o n  j e s i e n n y  
i  z i m o w y  H A P E L l l i X E
D A M S K I E  w wielkim wybo­
rze, p i ó r a  strusie i fantazyjne, 
oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wchodzące.

Zamówienia na s u k n i e  
d a m s k i e  przyjmuje i wyko­
nywa je sp ie sz n ie , gustownie 
i elegancko. (22U6-5-16)

Modele paryskie.

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 13

poleca na jesień i zimę:

i j f i t r a n e  s
S U K N I E ,  P Ł A S Z C Z E  I P O K R Y C IA  F U T E R ,

c za rn e , ko lorow e, g ła d k ie  i  desen iow e;
PLUSZE, AKSAMITY, KORTY, CHUSTKI, PLEDY, CHUSTECZKI, 
KOŁDRY, COUVRE-PIED, KAPY NA ŁÓŻKA I STOŁY, CHODNIKI, 

FIRANKI, POŃCZOCHY, KAFTANIKI i t. p.

g o to w e  o k r y c i a ,  p a l e to ty ,  ż a k ie ty ,
s t a n i k i  t r y k o to w e .  (2096-4-7)

Zamówienia na konfekcję damską wykonjwuje się spiesznie. 
P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .  C e n y  u m i a r k o w a n e .

P ap ier k lo se to w y  15 c.
O I S c t i o t t w l e n e r  P a j p i e r f a b r i k ,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(1264-93-)

W y b o r n y  p r a w d z i w y  f r a n c u s k i
k o n i a k

VIEDX CHAMPAGNE
dostarczam z ocleniem i opłatuie do wszyst­
kich miejsc Austryi-Węgier za zaliczką 6 zlr. 
za baryłkę 4 litr. pocztą, 15 złr. za skrzynię 
12 wielkLh */, htr. butelek koleją. (1953 7-12) 

______  W. M a iti w T ry e ic ię .

P o s z u k u j e  s i ę  z a r a z  d o  p o m o c y  
w  g o s p o d a r s t w i e

bezpłatnego praktykanta.
Zgłoszenia pod adresem: Stanisław 

Fihauser, Bruśnik poczta Ciężkowice.
(2219 4-6)

P alen i S łrakosch - B oner.

Maszyny do p ran ia
1 m a g le

polec

A leks. Herzog
w  W iedniu, Ghraben,

B r S a n e r s tr .  O.
Katalogi dar*® i opłatma. (1770 65 )
i
;l . ł u s e r a  p l a s t e r

D L A  T 1 J E Y S T O W .
Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar­
dą skórą na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twardo 
narośia skórne. Skutek poręczony. 
(S u r  Cena pudełka 60 ont. —

Do nabycia w aptekach. 
Główny skład rozsyłkowy:

L. Sohw enk’s Apotheke 
in Meidling boi Wien.

i j e s t  ty lk o  w  j e d n e j  w le l-

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, ul. Floryańska 18,

i
n El

tanio do sprzedania.
|R y n ek  g łów ny  Nr. 16, I I I .  piętro.

iuczifiel do szkot ludowijch,
I posiadający obydwa eg/amina i kilkuletnią prak- 
I tykę, życzy s o b ie  u d z ie la ć  w  W ie d n iu  
[ ie k c y j  j ę z y k a  p o ls k ie g o , p rz y g o to w y . 
I w a ć  u c z n ió w  d o  g im n a z y u m  lub n d z łe -
I la ć  g ry  n a  s k rz y p c a c h , w celu dalszego 
I sztaleenia się. — Zgłoszenia adresować pod 
I lit.: m . W. S. poste restante S u c h a ,  Galicya. 

(2231-3 3)

Magazyn ubiorów męskich 
| F e r d y n a n d a  K o s i b y

w Rynku głów. pod L. 23, na I. piętrze, 
nad księgarnią Gebethnera i  Sp. 

[otrzymawszy świeży transport towarów angiel- 
[skkh, francuskich i krajowych na sezon jesienny 
| i zimowy, poleca się łaskawym względom Sza­
cownych Panów. '  ,2236-3-3)

w  K r a h o w i c .  
S u k i e n n i c e !  

L.  Ki .

WOJNA EUROPEJSKA
najnowsza gra towarzyska

j e s t  d o  n a b y c ia  (2292 3-)
w pierwszonędayeh magazynach.
t i f >T>t tTTi  » » y wr v f r t "i > r y

Plaster te i

oraz
skład I wypożyczalnia

poleca
f o r t e p i a n y  n o w e

w ła s n e g o  w y r o b u ,  krótkie („Mignon"), I 
proste i krzyżowe, orzechowe lub czarne, naj-1 
nowszej konstrukcyi, z pięknym tonem i wy 
borną grą, trwałe w stroju i mechanice.

Ceny nader umiarkowane i gwaransya zupeł- 1 
na. Fortepiany używane przyjmuje w zamian, I 
również wstelkie reparaeye ' wykonywa naj 

I staranniej. (212 -3 ) |

Rzadka sposobność.
piwnicy, jest do sprzedania kilkaset butelek w i- 
n a  w ę g ie r s k ie g o  w 8 gatunkach, po cenie 
bardzo nizkiej. Bliższej wiadomości udzieli kantor 
pod firmą J ó z e f  R a p o p o r t  ul. św. An n y  4 .| 

(18 1-25-)

N ajtańsze źródło 
zakupu. 

N a jw ięk szy  
w yb ó r.

Kapelusze damskie 
paryskie i wiedeń­
skie, od 3 złr. do 

30 złr.
Kapelusze jesienne 

filcowe od 5 złr. 
Kapelusze jesienne ka 

stornwe i aksamitne 
od 8 złr.

Kapelusze parysk. kwia­
towe domu Prive.

Kapelusze na jesień i zimę z najpierwszych domów Paryża 
poświadczone oryginalnemi fakturami. 

tSorsety paryskie domów Gredieux i Faron.
Gorsety jedwabne atłasowe od 7 złr.
Gorsety ażurowe i koronkowe od 8 złr.
Gorsety Satin od 7 złr.
Gorsety Coutile od 6 złr.
Gorsety Menagere od 2 złr. 20 ct.
Gorsety Excelsior od 5 złr. 50 ct.
W eloniki do kapeluszy Chantilli i Exposition.
Parasole paryskie domu Constans od 7 złr. do 12 złr.

r
„ , PIT" Paryskie ubrania na suknie. 
i edory — CoHes — Henri IF., Fichu Marie Antoinette Challes 
Directoire — Kokardy — Egretki — Ubiory na głowę — Pióra 
1 j  u, 1 Przy ania fantazyjne — Boa koronkowe.

S» J e d w a b ie  ly o ń sk ie  na  z a m ó w ie n ie  w c ią g u  5 d n i p o  c e n a c h  f a b ry c z .
a  „ r. Wszelkie zamówienia z Paryża w ciągu tyqodnia.

W ie lk a  w y p rz e d a ż  l e tn i e g o  to w a r u  o  25%  t a n i e j  
c e n  s k le p o w y c h . (1909-8-)

W Prokocimie
pod Podgórzem jest do sprzedania r e a l»  
n o ś c  pod Nr. 64 wraz z gruntem 472 
morgów obsianych, w pobliżu szosy i kolei. 
Bliższa wiadomość na miejscu u właściciela.

(2u55 2 )

Zakład ogrodniczo-handlowy 
J A f t Ó B A  T G A G L E R A

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 52 
ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności świe 
ży wybór pra.dziwych doborowych c e b u le k  
k w ia to w y c h  h o le n d e r ,  z H a a r l e i n u ,

jako to:
Hyaeynthus od 15 cnt. do 30 cnt.
Crocusy „ 3 „ „ 4 „
Tulipany „ 5 „ „ 8 „
T a c e ty .......................... 25 „
Jonquille od 5 cnt.

Przytem oznajmia, iż jest w posiadaniu wiel­
kiego wyboiu palm i innych roślin, bardzo dobrze 
utrzymujących się w p. kojach i salonach, które 
oddaję po cenach umiarkowanych.

Oprócz tego ma do pozbycia większą ilość 
P r i m u l a  c h in e n s is  1 C in e r a r i a  h y b r i-  
d a ,  które po bardzo niskich cenach dla amato 
rów odstąpić może. (2180 5-6)

Znany od 25 lat istniejący

Nowenna solenna
z modlitwami według potrzeb bieżących 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nau­
kowo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja ­
na Bosco.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct.
Do nabycia w A d m in is łra c y i „Cza- 

su “ w K rakow ie.

W ie lm o ż n y m  P a n o m
Architektom, Budowniczym 

i Przedsiębiorcom
mam zaszczyt polecić mój, po kilkoletnim 
pobycie za krajem i zagranicą, nowo za­
łożony z a k ł a d  ś l u s a r s k o - m e c h a ­
n i c z n y  przy ulicy S m o l e ń s k  L . 9  
w Krakowie.

Przyjmuję oprócz wszelkich robót ślu­
sarskich, jako specyalista, n a p r a w y  
s t a r y c h  o k u ć  d o  k s ią g - , s u tz e *  
tó w  i  z b r o i .

Dla klasztorów, zakładów, administra- 
eyjnych budynków i gabinetów starożytno­
ści znaczny opust i za zapłatą według umo­
wy, kwartalną, półroczną lub roczną.

Wielmożnym panom majstrom, potrze* 
feującym wentylatorów, dostarczam tako­
we z ulepszeniem w łasnego pomysłu, rów­
nież praktycznym jak przyrząd do zawias 
przezemn e w  Krakowie zaprowadzony.

Architektoniczne motywa wszelkich sty­
lów w żelazie wykonywam według danych 
rysunków.

Zamki wyrabiam według wzorów an­
gielskich — H o w o ś c  j a k o  t e i
i  z a m k i  b e z p i e c z e ń s t w a  t a k  
z w a n e  z a t r z a s k i  ^ ( J  H o w o ś c .

Na prowincyę podejmuje się również 
robót ślusarskich.

Oświadczam, że ręczę za sumienną pra­
cę i uczciwą cenę. (220-I-5 5)

A d a m  S t a s z c z y k ,
I majster ślusarski.

Do sprzedania kto
letnie, szpakowate, półkrwi arabskie. Wia­
domość ul. św. K r z y ż a  L. 1. (2239-3-3;

Losy sprzedaje po cenach umiarkowan. 
Kantor pod firmą Józef Rapoport

na w Krakowie ul. św. Anny Nr. 4
WWlaia „la e   „Uli.: . . j

, , —  — W .V w-w. u w • XXII1/I1U J L . l t ,  X,
miesięczne Wydaje się dotyczące obligi pod- 

   l. i .. pisane przez Towarzystwo akcyj­
ne z milionowym kapitałem. 

(1860-23-)
wypłaty

Sala do znaczenia chmielu
B A S K

[poszukuje z a s tę p c ó w  dla sprzedaży głosów na 
częściowe spłaty,

Oferty w języku niemieckim pod: „Offerte sub 
B. F. 3947 - przyjmują Haasenstein & Yogler 
w Wiedniu. (2258 2 10,

panorama

niasia Zatacza ( S a a z ) . Dla producentów chmielu.
kośel po cen ie  80 cen tów  ało nabycia.

i iM ko Prawóziwy, jeżeli każdy opis użycia i 
1 tażdy plaster ma obok umieszczony znak ochron- 

1 podpis; dlatego należy na nie uważać i żą 
, zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla 
toystów. [1591-12 50

Składy mają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, 
<1. Jrauczyński, L. Rosner, W. Redyk, E. Stock- 
j?*rj  we LWOWIE J. Mikolasch, H. Blumenfeld 
w 8. Rucker; w PRZEMYŚLU L. Nahlik; wSO- 
h u E- Wysoczański; w BRODACH W. Lan- 

M. Kullak; w KOŁOMYI A. Sidorowicz; 
w ™ S Ł A W U W IE  J, Macura, A. Amirowicz;

M- Adier> J- Sokalski; w CZEK 
MÓWCACH W. v. Alth, Dr J. Barber.

i wynalazcę p r o f e s o r a  M r. IW ełdtnge- 
'*  w y łą c z n ie  u p o w a ż n io n a  fabryka

pieców m e id in g e r o w s k ic h
i i .  I S E I i f l ,  Dobling b@i Wien,

W W ied n iu , 1 .2 H ic h a e le rp la tz  Mr. 5  IW.,
* Budapeszcie Thonethof Nr. 41, w L ndynle 
uolboin Viaduct E. C., w Medyolanie Corso Vitt.

Emanuele Nr. 38. 
p. Patenta we wszystkich państwach. 1
n«rwszemi nagrodam i odznaezona n a  w szystk ich  

w ystaw ach.
psze regulacyjne i w entylacyjne p iece  do na 

„ . pe łn ian ia  z  podwójnym p ła szczem .
Ia mieszkań, szkół, szpitali, zakładów dobro­

czynnych, biur i fabryk.

5— Dowolna długość palenia przy opa­
laniu koksem, do 24 godzin trwa pa­
liwo przy opalaniu węglami kamien- 

nemi.

O palan ie  kilku pokoi tylko Inym piecem.
W Austryi - Węgrzech używa 386 

zakładów naukowych, 3255 naszych 
pieców Meidingera, między temi w 110 
szkołach gminy W iednia, 852 pieców, 

U -.W  75 szkołach gminy Budapesztu 474 
pieców.

0 „Piece Meidingerowskie“
^ fm y p rz e d  

Wi*niami
Kasz°, Jt 0 si§ na Sv i. nafcof,hron 

w środku 
^  od pieca:
N „Piece Vesta.“

be, an*e bez hałasu. Usunięcie popiołu i żużli 
Pyłu Płaszcze mogą być celem wyczyszcze- 
a 1 kurzu usunięte bez rozkładania pieca.

łci ^Kominki lub piece Helios“
J&ająee w siebie dym, z widocznym ogniem, 

o p in e k  lub piec może służyć do niezależnego 
Ptżv Adku miejsc. Dow >lua długość palenia 
iifA Pa'iwie koksem, węglem kamiennym lub

S  ie p r z e m a k a lu e

OSŁONYl
na

WOZY
wszelkiego znanego rodzaju, 

ASFALTOW A P IL ŚŃ  DACHOWA 
I KAMIENNA P A P A  DACHOWA

w zwojach (1742-37-) I
P a g - e t  &  C o . ,

I pierwsza c. k. wyłącz, uprzywilejow. fabryka 
! nieprzemakalnych materyj itd. itd.

w 'Wiedniu, I., Rlemergasse 18.
Ceny i próbki odwrotną pocztą.

NAJ LEPSZA
SZ W A JC A R SK A
C Z O K O L A D A
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“yua. Napełnianie bez i.ałasu. Usunięcie po­
piołu i żużli bez pyłu. (1936 5-12)

„Kaloryfery44
Doŵ Ce w siebie dym. dla centralnych opalań| 

S fcttZQycb • zakładów wentylacyjnych. 
KU'ospekta i cenniki darmo i opłatnie.

a .o.® g « -o

cu cd

'żnnoząao

urządzoną została w sierpniu 1884 r. przez gminę miasta Zatecza jedynie dla ochrony 
1 utrzymania dawnej sławy zateckiego chmielu.

Pod możliwie najpraktyczniejszą kontrolą opakowania i pieczętowania chmielu 
w gminach produkcyi 1 wydawania ich poświadczeń miejsca pochodzenia działa sala 
do znaczenia chmielu królew. miasta Zatecza od pierwszego roku swego istnienia 
z  u d z i a ł e m  p e ł n y m  u z n a n i a  p i w o w a r ó w  i  r z e t e l n y c h  k u p c ó w  
tak korzystnie na mteres, że w ostatnim roku tj. w porze 1888—89 r. około 1000 bel 
miejskiego 1 okuło 10.000 bel zateckiego chmielu powiatowego i okolicznego w tei 
sali znaczono 1 pl< mbowano. & J

Zatecki chmiel miejski pieczętuje się dwoma zielocemi pieczęciami od góry 
heli, oprócz tego plombą ołowianą i sygnaturą w zielonej barwie („Saazer Stadt-j 

| h^pten 18 . .  ) tudzież odbiciem herbu miasta oraz arytmetycznie bieżącą liczbą beli- 
[ ledna z obu pieczęci ma napis „H -pfenbauverein der Stadt Saaz in B6hmen“ i herb 
■miasta; uruga pieczęć ma wyryte: „Siegel fUr Saazer Stadtłmpfcn". Plomba ołowiana 
ma na jednej strome berb miasta, na drugiej słowa: „Saazer Stadthopfen“. Prócz 
tego dodaje się do każdej beli zielono łitotografowaną kartkę wysyłkową, zawierającą 
oprócz roku zbioru także numer beli i wagę brutto w cyfrach i słowach.

Zatecki chmiel wiejski t. j zatecki chmiel powiatowy i okoliczny zawiera dla 
uwierzytelnienia swojej prawdziwości: kartkę wysyłkową, w której podane są rok 
zbioru, miejsce produtccyi, numer heli (w cyfrach i słowach) i również jej waga oraz 
podpisane przez burmistrza król. miasta Zatecza lub jego zastępcę, następnie przez 
prowadzącego księgi i zaprzysiężonego wagmistrza. Te kartki są drukowane dla 
chmielu powiatowego na niebieskim, dla chmielu okolicznego na czerwonem tle i za­
wierają oprócz powyższych wykazów na odwrotnej stronie także jeszcze następujący 
wyciąg z porządku handlowego sali do znaczenia chmielu:

§ 15. Sygnatura składa się (§ 21 statutów) z oznaczenia beli na jej bocznych 
szwach w wyrażnem piśmie firnisem: 1. liczby roku zbioru; 2. napisu odpowiedniego 
obwodowi produkcyjnemu: a) „zatecki chmiel produkcyi powiatowej", b) „zatecki 
chmiel produkcyi okolicznej"; 3. herbu miasta Zatecza; dotyczącego bieżącego nu- 
meru sali do znaczenia chmielu w barwie odpowiedniej sygnaturze kartki wysyłkowej.
na r J J  i u T c  u wypieczętowaną zostanie plomba ołowiana z napisami: 
na pnodzie „Hopfen S.gmrhal e Saaz“, od tyłu „Hopfen Bezirk Saaz“ albo „Saazer 
Kieishopfen 1 pieczęć sali do znaczenia chmielu z wyrytym napisem: „Saazer 
Horten-Signirhalle — „Saazer-Produktions-Bezirkshopfen“ lub „Saazer-Produktions- 
Kreishopfen wyraźnie chmiel powiatowy w niebieskim, chmiel okoliczny ,w czer­
wonym wosku do pieczętowania.

§ 17. Obok dwóch pieczęci woskowych i plomby ołowianej, przygniata sala 
do znaczenia na górnym szwie beli po prawej i po lewej stionie „znak ochronny" 
w niebieskiej lub czerwonej barwie firnisowej odpowiednio do miejscowości pro­
dukcyi; ten znak ochronny ma dwie na sposób monogramu połączone litery H. J.

§ 22. Chmiel, który ma być siarkowany lub pakowany w inny sposób niż 
zwykły, musi być w zarządzie handlowym zgłoszony, w samej sali do znaczenia 
zważonym i pod względem rzeczywistości dowodów zbadanym, a następnie pod nad­
zorem powołanych do tego organów siarkowanym, zapakowanym i do sali do zna­
czenia przywiezionym. Ten tak siarkowany lub zapakowany chmiel otrzymuje potem 
sygnaturę i kartkę wysyłkową i zarówno w pieczęci sali jak w karcie wysyłkowej 
oznaczenie: '

przy ulicy S ł a w k o ws k i e j  pod Nr. 4, 
w domu p. Federowicza.

W tym tygodniu: (2024-22-)
u i  1 * ■ . i G ó r n e  W ł o c h y .  I I I .  cvklusWysoka prowizya zapewniona. | Wenecya-Florencya.

Bliższe szczegóły w plakatach.

, BOL TC I) HO W
każdy i n a j s i ln i e j s z y  usuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny „ L I T O M u , gdy ż a d e n  I n n y  
ś r o d e k  mepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p. K.

[ ś t o e k m a r a ,  apt. w KRAKOWIE. (1747-15-20)

Winonrnna d°j’rzaie i słodkie, świeżo Zbie-
I Ua '  U , , t l  rane 1 złr. 50 ct., U E L O W  
w najlepszych gatunkach lub dojrzałe Ś Ł I lW t t I  
E°â Z* x c-k rozsy*a kosz 5-kilowy opłatnie do 
każdej stacji pocztowej (2016-11-15)

Ed. R i t t l n g ' e r ,
właściciel winnic w W e r s e l i e t z  w Węgrzech.

Winogrona lecznicze
I t  i i s l a u s k i c  i H n d e ń s k ie ,  najszlachetniej- I fy g a tu n e k  bardzo słodkie, 5-kilowy koszyk po 
|  L  złr. rozsyła za zaliczką (1942-13-24)

E. Handl w Wiedniu,
I., Naglerstrasse 16.

Chustki do nosa
I tudzież wszelkie inne gatunki t o w a r ó w  ln ia >  

n y c h  rozsyła w uznanej znakomitej jakości nai- 
[taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. A lo j z y  

V e it k  w C r u l i c h  (w Czechach), z a ł o ż o n a  
| w  r o k u  l s i O .  Cenniki na żądanie. [2106 8-]

Smaczne owoce stołowe.
A n a n a s o w e  m e l o n y  ^szczególność) do po- 

I łowy października, kus.yk 9 funt. wagi, 3 - 5  szt. 
t y l k o  u z ł r .  S o  c t .  — 2 marki. (2173-5-)

Winogrona stołowe,
Chasseias-Croquant, Chasselas-Rouge, Muscat Lu- 
nel, Muscat d Alexandrine i t. d. od połowy sier- 
dma do połowy października, koszyk 9 funt. 
n * °  f t .  =  4 marsi. Przesyłka
pocztą o p ł a t n i e .  Adres: Herrschaftl. Gartnerei 

v .  R o h o n e z y  in Tórók-Becse  (Ungarn).

Przyjmuję każdą ilość chmielu ze zbioru 
1889 roku na sprzedaż komisową i liczę 
2 złr. za 50 kilo. Moje wielkie obszerne 
składy i siarczarnia (Schwefelei) są naj­
lepiej znane. (2252-4-10)

Handel i skład komis, chmielu 
Jakóba Hellera w Saaz

w Czechach, 
we własnym domu Nr. 233/34.

OGNIOTRWAŁE żelazne
kasetki

do przyśrubowania, tudzież 
u ż y w a n e  i n o w e ,  o g n io tr w a łe

K A § ¥
ma najtaniej na sprzedaż (1922 45-)

8 .  B e r g e r .  Wien, Braunerstr. 10.

Ogtrzeg-a się przed naśladowaniem. 
S a le ź y  żą d a ć  p a ten tem  ochronne

Karbolineum Avenarius.
Najpiękniejsza i najtańsza powłoka na wszelkie 
przedmioty drewniaue wy stawione na wpływy po­
wietrza jak: płoty, szopy, wozy gospodaroze, 

sprzęty i t. p. w kolorze orzechowym. 
Ochrona przeciw wilgooi, cięgła trwałość dla 
daohów gętowych, młynów, tartaków i budowli 
wodnyoh. Każdy najemnik może wykonać po­
włokę. Flaszki na próbę około 5 kiio opłatnie 
do każdej stacyi pocztowej I złr. 80 ct. Prospekta 

i deszczułki powleczone darmo i opłatnie.
Fabryka karbolineum Amstetten (D. Austr.) 

A v e n a r i u s  &  S c l i r a n z ł i o f e r ,
centralne biuro w Wiedniu, III. Hauptstr. 84. 

Skład u p. M. Krzysztofowioza w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 37. (612-28-32)

Szan. Panowie właściciele browarów zechcą powyższe postanowienia przyjąć 
do wiadomości i przy zamówieniach na chmiel zatecki postawić warunek, aby otrży- 
mali dostawiony tylko przez salę do znaczenia chmielu miasta Zatecza plombowany, 
znaczony i przez kartkę wysyłkową uwierzytelniony chmiel, ten.bardziej, że ogólne 
koszta sali (znaczenie, plombowanie, pieczętowanie itd.) sa. c a ł k i e m  n ie z i ia *  

|e * n e  1 z a  b e lę  n a j w y ż e j  1 z ł r .  5 0  c t .  w y n o s z ą .  (2171)
Z a t e c z ,  w sierpniu 1889 r.

Die Direction
der Hopfen-Signir-Halle der Stadt Saaz.

K
3=1 > Ti SzfŁ

Parowa czekolad

I

ODTŁUSZCZONE, PROSZKOWANE,
wyborne w smaku,

polecone przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie,

WYROBU PAROWEJ FABRYKI CZOKOLADY
Henr. Tretera we Lwowie,

jest do nabycia w K r a k o w ie  w aptece 
Wgo W is z n ie w s k ie g o  przy ul. Flo- 
ryańskiej i w handlu Wgo H a w e łk i .

(1640-13-)

^  JU Ż  N A D S Z E D Ł  ,

8 E B E P
sosnowo - balsaniiomo-zitłdwi(

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka 
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płucoy, ej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania któ- 

re do każdej flaszki dołączone. 
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w W rak ow e W . R ed y k , pod Ba- 
ran k iem ; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czermow.ach W. Beldowicz; w Warszaw," 

j a ' w Wilnie P. Grużewski- 
we Weiss, Tuchlauben 27 ; w Ber- 

™i f r; oraz do “Obycia w Galicy, pra- fl 
wie w każdej aptece na prowincyi. 2̂ u9 0 -2 -j I



CZAS z Niedzieli 22 Września 1889.

1

Zarząd Stow, rękodzielników i 
„Zgoda“ w Krakowie

zawiadamia swych Szan, Członków, że lokal Stow;, j 
zamknięty przez dłuższy czas z powodu zupeł-j 
nego restaurowania tegoż, został j u ż  otwar- j 
tym. — Lokal znajduje się przy ulicy Kolejo 
wej Nr. 18 (dom cechu rzeźniczego) i jest otwar­
tym w dnie powszednie od godz. 3 popołudniu | 
do 11 wieczór, — zaś w niedziele i święta od] 
godz. 9 rano do 11 wieczór. (2313-1-2) j

Ciierchee Bonne Frapse 1
| pour les apres midis pour une fillette de six ans. j 
i Renseignements ulica W o l s k a  N. 19, Parterre, I 
,3 —5 heures p. m. (2307)

! Koce i Derki na konie i wózki
! otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2006-1-4)
| K a z i m i e r z  Y i e s i o ł o w s k i

w Krakowie, Sukiennice 24.
CENY BARDZO NISKIE. ' V &f i l n l n i l r  teoretycznie i praktycznie] 

■ l l f l  I  I I  K I A  uzdolniony, który był po ] 
kilka lat we wzorowych gospodarstwach, poszu-1 
kuje  odpowiedniej posady od 1 października. 
Adres: W. R. Mr. a poste restante Sanok.

(2311-1-3)

I S t a n i s ł a w  P r z y t o y l s f e i
w Krakowie Bynekf linia A  A  46 

jutrym uje i poleca: Wyroby z chińskiego srebra 
| słynnej fabryki Christofie & Comp. w Paryżu, łyz- 
1 ki, noże, widelce, tace, cukiernice, czajniki t tp . ; 
Wyroby z czeskich granatów, bransolety, brosze, 
szpilki do włosów i t .  p .; Krzyżyki złote i srebr- 

I ne, serca na relikwie i t. d. — Wysyłki na prowm- 
! cyę uskutecznia si§ odwrotny Poczt§. Cenniki 
! na żądanie darmo i oPłatnie. (2305-1-3)

OGRODNIK ARTYSTA,
żonaty, mający jedno dziecko, znający się dokła- j 
dnie na wszelkich gałęziach ogrodnictwa i który 
lat kilkanaście przebywał za granicą i mogący; 
sie wykazać chlubnemi świadectwami, poszukuje: 
odpowiedniej posady. Adres u  pana Marka ulica 
S z e w s k a  Nr. 21. (2314-l-2)j S K U D  HERBAT

P orębsk iego i Z im lera
w  K rakow ie , B yn ek  g ł.  ł. 8 ,

[p o le c a  o d  la t  k i lk u  z n a jle p . pow o d zen iem  
w y p ró b o w a n e  g a tu n k i : (2296-1-8)

J P a k l in g  C ongo  . . . fu n t w . r . złr. 2-50

R z ą d c a  ekonomiczny,
kaw aler, w średnim wieku, z długoletnią p rak ­
tyką, ze skromnemi wymaganiami, dobremi pole­
ceniam i, poszukuje posady od 1 października. 
Łaskawe zgłoszenia za pośrednictwem JT. l* o -  
l i ń s k i e g r o  we L w o w i e ,  u l .  S t a r o  1 a  L u ­
d w i k u  Mr. 5 .  (2 49-1-2)

[wysiewki z najlep. herbat 1-60Mieszkanie parterowe, ,
odpowiednie na cukiernię lub kawiarnię, Poszukuje do fabryki

ni. nrzednokoiu. kuchni.I *złożone z 7 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
pralni, a ewentualnie ze stajnią i wozo­
wnią, jest do wynajęcia od Igo pażdzier 
nika b. r. przy ulicy S z p i t a ln e j  L. 40.

(2315-1-)

„Felz-Dachówek“
system u: , , W i e n e r  B e r g e r " !
O e s e l l s c h a f t ‘% na wielka skalę 

Magazyn w szelkich przyborów kościelnych I mającej s ę zacząć 1 kwietnia 1890 r.,[ 
S t a n is ła w a  P r z y b y ls k ie g o  I do przedsiębiorstwa wojskowego. 
Krakowie, Rynek L. 46, linia, A—B, | Z d z is ła w  hr. D em biński

(2303-1 5) w Babicach n. S.

Szanowny P an ie ! 
j wyciągu

Po czterokrotnem użyciu |

olejku słuchu

OGŁOSZENIE.

poleca w wielkim wyborze : Nowość! Świece me­
talow e, białe lub ozdobnie malowane i złocone, 
z przyrządem sprężynowym wewnątrz, zapomocą 
którego świeca czysto i jasno do szczętu się w y­
pala; Wieńce batystowe i m etalowe, szarfy do 
tychże; Krzyże i postumenta żelazne; Obrazy re 
ligijne na płótnie i b lasze; Listwy na ramy i g o ­
towe ramy. — Ceny fabryczne. — W ysyłki na

k. sekundaryusza Dra S c h ip k a  ustał niemi- 
na - me aarm0 1 V I ły  szum w uszach. Dziękując Panu za to naju­

przejmiej, z. staję z szacunkiem D a w i d  S ie i-1  
n e r ,  nauczyciel ludowy. Babocsa w W ęgrzechl 

112 maja 1889 roku.

Ten w y c i ą g  olejku słuchu
ZftUlifillO WSiIiy p r z ^ z  C. k .  D j r o k c y ę  I kosztuje z opisem użycia 1 złr. 50 ct. Składy ma- 

g a l i c y i s k ie g o  f u n d u s z u  p r o p i a a c y jn e g o l j ą  pp. aptekarze: w K r a k o w i e  Leon R osner;
. i I mp L w o w i e  Piotr Mikolasch, Zysrmunt R ucker ̂

d ele g a te m  do p rzep row ad zen ia  spraw y i w g ą c * «  Roman Jakubowski; w o -
w v d z i t r ż  tW ie n ia  p r a w a  p r o p i n a c y i  i  U - l ś w i ę c t i n i e  Antoni Polaczek; w T a r n o w i e  
3 • 1 • i T.rrvr.lnQOTrlnTnb n a  [Stanisław  Paw łosw ki; w P r z e m y ś l a  W łady-d z ie l e m a  l i c e n c y j  p r o p m a c y j n j c n  n a  I sJaw N ahlik . w k o ł o m y i  Ed. H enzi; w st«-
c o w ia t  M ie le c k i  —  w z y w a m  w s z y s tk ic h  I n i s l a w o w i e  A. B eil; w s t r y j n  Leon Gar- 

m a j a c h  c h ę ć  w y d z ie r ż a w ie n ia  p r a  “ " ' ( S S i l
w a  p r o p i n a c y i  l u b  u z y s k a n i a  l i c e n c y i  
w  k tó r e jk o l w i e k  m ie js c o w o ś c i  p o w ia tu  I .
Mieleckiego, by się do mnie zgłosić*! 
zechcieli bądź osobiście , bądź przez 
należycie wykazanego pełnomocnika,
w biurze Rady powiatowej w Mielcu,
w dniach 25go i 26go września oraz
2go i 3go października b. r.

Mielec, dnia 18 września 1889 r.
(3306-1 2) M ieczysław  A rłw ińsk i.

Poszukuje się
od 1 styeznia 1890 r. u c z c i w e g o  I 
c z ł o w i e k a  d o  l t a n d i u  czwo­
rakim towarem, jaki jest w miasteczku 
przy gościńcu, gdzie dużo żydów, ktÓ-l 
rzy sprzedajf za drogie pieniądze bie-1 
dnemu ludowi. Adres: Zarząd dóbrr 
w Babicach n. S. (2302 1-5)1

alerye sukienne
Tozsyła* zT ^ rtó w k ^ lu ^ z a z ^ iT ź k ą  
po bardzo tanioh cenach i tylko 

dobre ga tunk i:
3T0 met. dług. na ubranie tylko złr. 3-50
M

n Pi§.k ; » 
„b pięk. „ 

zarzutkę pięk.
w b. „ 

paltot zimowy 
oięk

3-10 
3-10 
3-10 
3-10 
2-10 
2-10 
2-10
2'19 » - » " P1?11-— „ paklaku myśliw. 135 c. szer. „

Skład fabryczny sabna

Fryderyk Brunner,
hurtownie B r f i l l l l ,  częściowo

B'rttltliclaergasse Ł. 3.
Próbki darmo i opłatnie. (2256 1-15,

4-90 
7-—

1 2 -

l e ­
e ­
s '—
5 - -  
9 — 
2-50

P O S I I R I J E M Y
uczciwych ludzi, wszelkiego stanu, którzy 
chcą sie zatrudnić sprzedażą losów na czę­
ściowe spłaty na zasadzie prawnie wy­
danych listów ratalnych. Udzielamy naj­
wyższą pro wizyę w połączeniu z pre­
mią a w danym razie stałą pensyę.

Oferty przyjmuje dom bankowy towa­
rzystwa komandytowego. (22T01-3)
B r iid e r  D irn fe łd , B u dapest,

V,, Radgasse_4.

Aukcya monet.
Zbiór zmarłego numizmatyka A. Jung 

fera pójdzie na lieytaeyę 30 września b. r. 
u Ad. Weyla w Berlinie, Adlerstrasse 5. 
Zbiór ten zawiera między innemi szcze-l 
gólniej drobniejsze monety, bogaty szereg I 
monet polskich, litewskich, gdańskich, 
elblągskich, toruńskich, z Rygi, Kurlandyi, 
Liwlandyi i t. p. (2263)

Zamówienia przyjmuje podpisany, który [ 
też wysyła katalogi.

B o b er ł J u n g fer  
B e r l in ie  S. W. Wilhelmstr. 144 a. |w

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobi* niezbędne 

do trawienia elementa :

Chinę,Kokę,Pepsint,i.t.p.
Elixir ten przePisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a  wystawach otrzymał Medale złote 
i  D yplom y honorowe.

P .GREZ, Aptekarz,3 4 , r u e L a  B ru y e re , PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

CTBK Obecnie „C ollin  i Ko, 4 9  Rue M aubóge“ .

D D A 7 V  Q U I I C T V P I 4  oleodruki, sztychy 
DuMLI Olfl^ 1 I vil j kolorowane litografie, 

OBRAZKI MAŁE DO KSIĄŻEK OZDOBNE, KORONKOWE 
i w paczkach na setlii

w n a jw ię k s z y m  s o r t y m e n c i e  i w c e n ie  b a r d z o  u m i a r k o w a n e j
P A S Y J K I , K A N O N Y  i  K A P L IC Z K I,

Książki do N ab ożeń stw a  oprawne w aksamit, skórę i płótno,
Druki kościelne 1 'T iSSSK r"""

Obrazy do ołtarzy i chorągwi wykonaniu i bardzo umiarkowanej cenie,
dostarczamy w najkrótszym  czasie [1490-15-]

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.
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W ed łu g  o r z e c z e n ia  T o w a r z y s tw a  le k a r s k ie g o  K r a k o w sk ie g o , w od y  m in era ln e  s z t u ­
c z n e  te g o  Z ak ład u  o d p o w ia d a ją  sk ła d e m  sw y m  w  z u p e łn o ś c i  w od om  n atu ra ln ym .

'  WODY MINERALNE SZTUCZNE '
i speeyalne lecznicze

tańsze od rodzim ych o 60— 70X

Konc. Zakładu fabrycznego Wód mineralnych

K . R Z A C Y  i C H M U R S K IE G O
W  K R A K O W I E .

S e l t B r S k a ,  używ ana w  katarach  oskrzeli i płuc.
R i l i ń c l / 3  używ ana w  katarach  w szelkiego rodzaju, zaduszce, 1 w  cier- 
D l l l l l o i V a ,  pieniach przewodu pokarmowego.

V i c h y ,  powszechnie znana i zalecana.
7 o l o - » ! o ł o  z pyrofosforanem żelazowym, w yborny środek w  bezkrw i-
Ł t J l a Z I o l C t ,  stości i  błędnicy.
R r > n m m i f Q  przeciwko słabościom nerw ow ym , m igrenie, hysteryi, 
D I  U l l l U W a ,  epilepsyi, bezsenności i t. p. używ ana nazlecenie lekarza.

J o d o w a ,  przew yższająca w szelkie wody natu ra lne  Jod zaw ierające. 
L i t O W a  •̂ 0C'ylly środek w  cierpieniach pęcherza moczowego i a rtry -

U w n i a n i n T n o  czysta szczaw a, w  miejsce G ie s h i ib l e r a ,  K ro h n - 
n y y i c l l l l ń l l a ,  d o r f f e r  i A p o l i n a r i s  używ ana.
K w a Ś n a  s o d o w a  n a . zlecenia ^ k a rz a  w  Słabościach żołądka

r i n o h i i h l o n o l / U  czysta szczaw a alkaliczno - sodow a, jako napój 
U B t/O lIU I lIC l O lv t l ,  zw yk ły  i dyetetyczny.
S o d O W a  Za naUePsz% w  K rakow ie Pr zez Tow arzystw o lekarskie

>*Q

XL
asM

P r z y r z ą d z a n ie  w ó d  w y m ie n io n y c h , o d b y w a  s ię  pod kontrolą K o ­
m is y  i le k a r s k o -p r z e m y s ło w e j  T o w a r z y s tw a  le k a r s k ie g o .

Zam ów ienia usku teczn ia ją  się bezw łocznie. B roszury  p rzese ła  się n a  żą­
danie franco .

SKŁAD GŁÓWNY cząstkowej sprzedaży d la  K rak ow a  w aptece WffO Sobie- 
ra jsk ieg o  linia A-B, d la  L w ow a  w aptece W go W iew iórskiego  ul. H alicka. 

W Krakowie i na prowincyi przeważnie w ap tekach  do nabycia.
Jfatto Zakład wyrabia:

powszechnie znany środek odżywczy w  chorobach piersio­
wych i w ątłości organizmu.

Limonadę magnezyową, środek
Kumys,

LimOUady gazowo, owocowe jako napój orzeźw iający.
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W ody le c z n ic z e  s ą  w e d łu g  o r z e c z e n ia  T ow . le k a r s k ie g o  K ra k o w sk ieg o  s tr a w n ie j s z e  
i p r z y je m n ie jsz e , ja k  d o ty c z ą c e  p r z e tw o r y  w  in n y ch  p o s ta c ia c h  p r z e p is y w a n e .

SALOM MÓD |  
HELENY TELESZNICKIEJ f

w Krakowie, ul. Sławkowska 10, 
poleca Szan. Paniom świeże kapelusze 
jesienne i zimowe, oraz wielki wybór 
ubraii i płaszczyków dziecinnych
wełnian. i try k o t., żakietów trykot, dla 
osób dorosłych — czepki (kapuzy) włócz­
kowe — sznurówki i wszelkie nowości 

należące do toalety damskiej.
Przyjm uje zamówienia na suknie dam­

skie, płaszcze, futra i odziwadfa, 
także dla dzieci — uskuteczniając punktual­
nie i z wszelką dokładnością. * (2243-2 10)

Zakład gimnastyczny.
Powróciwszy z Krynicy, rozpoczynam z dr,;

1 października lekcye gimnastyki salonowe! Lem 
gienicznej i ortopedyi, pod nadzorem lekarśvy' 
we własnym zakładzie p r z y  u l .  S to la *  o- 1 
p o d  Ł .  1 5 ,  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r a e .

Przyjmuję uczniów obojga płci i różnego wi»i 
na lekcye zbiorowe i osobne. Również ud?; > u 
lekcyj po domach. (2244 g

Aleksander Weiss
kierownik zakładu. ’

HASA LOKALU.
L i t o g r a f i a  a k a d e m i c k a

iH .  i a l b a
w Krakowie, (2290-2-3,

W  przeniesioną została
d. 15 września b. r. do domu własnego 

przy ul. W o l s k i e j
i przyjmuje jak poprzednio wszelkie za 
mówienia wchodzące w zakres litografii.

WANNY

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r .  S E E B U R & E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym kataiom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, ziv 
flegmieniu i t. p .— Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2294-2-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową 
Leona Rosnera w lAraliowie.

(2312-1-)

Z n a k  o c h r o n n y .

O.R;P.505J. E

Iw  eleganckich 5 -kilowych koszykach, oPła tn ie | 
9  złr. 50  centów.

Vdslauskie wino czerwone
|w  eleg. 5-kilowych baryłkach, opłatnie 3 złr. 

50 ct. za nadesłaniem kwoty wysyła
2174-8 ) Georg Lehner, Yfislan.

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne trawienie, kwasy, u tra ta  

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prztz użycie

RUDOLF SACK w PLAGWITZ-LIPSKU
zaprasza PP. Gospodarzy do zakupywania potrzebnych oryginalnych machin Sacka, sprzętów 

i części składowych w miejscu sprzedaży założonem i prowadzonem pod jego firmą

w Wiedniu, I., Franz- Josełs -Quai 19, w hotelu Metropole,
W  składzie sprzedaży są w obfitym wyborze na sprzedaż: uznany jako  najlepsze 

oryginalne uniwersalne pługi stalowe Sacka, pługi podskibowce, pługi 
zagięhlacze, także w połączeniu z uniwersalnemi pługam i, pługi obrotowe 
na górzystą glebę, pługi i narzędzia do uprawy wina i chmielu, dwu- 
skibowe i trój skibowe p łu gi, brony ze stalowemi zębami, drylowki 
z nastawieniem szruh rozmaitej szerokości od 1 do 3 metrów szerokości toru i z do­
wolną ilością rzędów 3 do 33 rzędów, także z samodziałającym regulatorem nasien- 
nikowym szczególniej odpowiednim do gleby górzystej, uniwersalne siewniki 
szerokorzutne z nastawieniem szrub lu b 'też  z samodziałającym regula­
torem nasiennikowym, okopywacze, pługi do wydobywania ziemniaków. 
W szystkie te  oryginalne wyroby Sackn są do nacycia po przystępnych cenach. 
Również można dostać machin i sprzętów innego rodzaju, ja k  sieczkarnie, kra­
jacze buraków, kieraty i t. p. najpierwszych fabryk i po najtańszych ce­
nach. Wszystkie oryginalne wyroby Rudolfa Sacka w Rlagwitz-Łipsku 
muszą mieć powyższy prawnie ochroniony znak. — Illustrowane katologi tudzież 
wszelkie wyjaśnienia darmo i opłatnie. (2257 1-6)

I

VII i ostatni pociąg osobowy

d o  P a r j ż a .
Ażeby zamiejscowej Publiczności dać sposobność wzięcia udziału przy największej 

wygodzie i taniości w odchodzącym w  dniu 2 8  w r z e ś n ia  b . r. z  W ied n ia  (d w orzec  kolei racho- 
dniej) o g o d z in ie  7e j m inut 2 0  w ie c z ó r  osobnym pociągiem do Paryża, nastąpiło po ­
rozumienie pomiędzy c. k. kolejam i p ań stw ow em i (L w ów  C zern iow ce) a  c . k. uprz. g a lic . k o le ­
ją  K arola  Ludw ika w tym kierunku, źe k ażdy u cze tn ik  padróźy, który w pięciu poprzednich 
dniach t. j . w dniu 23, 24, 25, 26 i 27 września będzie się mógł przy dotyczącej kasie bi­
letem  jazd y  z  W iednia do P a ry ża  i napow rót wykazać, będzie mógł uzyskać 50*/4 o p u st  z  cen y  
jazd y  tam  i h a  pow rót. Równa korzyść została przyznana na wszystkich stacyach c. k. k o le i 
p ó łn o cn ej c e s a r z a  Ferdynanda, gdzie bilety  do p oc iągów  sp a cero w y ch  wydawane będą.

B ilety jazdy w yd aw sn e  n a  sta c y a c h  są 45 dni ważne. Bilety kuponowe W iedeń-Paryż 
i napowrót mają ważność 30 dni i mogą być tylko przez podpisane biuro podróży w^W iedniu 
z a  n a d e s ła n ie m  k w oty  lub z a lic z k i (r e sz ta  p ow zią tk iem ) nabyte. — W iedeń-Paryś i  na­
powrót II . klasa 130  franków, III . klasa 8§ franków.

W powrocie mogą być użyte wszystkie pospieszne i kuryerskie pociągi bez żadnej 
dopłaty, z wyjątkiem linii Paryż-Delle. Powrót z Paryża przez: T royes , C h au m on t, B elfort, 
D elie , B a z y le ę , B rugg, T u rgi, Z ilrich , W adensw ail, Z iege lb r ilck , S a r g a n s , B n ch s, F eldkicb , L an - 
d eck  (A rlb erg ), Innsbruk, W orgl, Z e ll am  S bb , B isch ofsh ofen  v ia  S a lz b u r g , L inz lub S e lz t h a l ,  
A m stetten , do W iednia. P odróż z  pow rotem  może być na k ażdej sta c y i, nawet niewymiemonej 
w yżej, za zameldowaniem tylko n acze ln ik ow i s ta c y i ,  przawaną i pobyt na tejże dozwolony 
jednak w granicach czasu biletem oznaczonych. — ifaszport do tej podróży jest^ nie­
potrzebny. — Programy rozsyła (2264)

Gt. S c h r o e k l ’s  W  w e
I. concess. Wieriar Reise-Bnreau, Wien I., Kolowratring, 9.

z  piecykami  
i bez nich,

STOŁKI KĄPIELOWE,
Wanienki do kąpiel nasiadowych, 

Klosety pokojowe i nadkanałow e
w największym wyborze utrzymuje

K A R O L  M A R K U S
w Krakowie, ul. Szpitalna 18. 

Wielki wybór prawdziwych Tulskich
Samowarów

o ra z  w sz e lk ic h  naczyń  b la szan ych . 
U rzą d za  w od ociągi i z a k ła d a  grom ochrony.

(2025 10-12)

przy ul. ś w .  Jana L. 5 .
Zawiadamiam moich Szan. Go­

ści, iż świeże nader gusto­
wne towary krajowe i angiel­
skie już otrzymałem i wszelkie 
zamówienia po cenach nader przy­
stępnych w jaknaj krótszym czasie 
wykonuję. (2229 4-15)

T  T  T  T " T  V t f  T ' W  f T T ^ g

Gra aa  fortepianie S u ',”,"ATS1;
W a  n d I a  (u ła tw ia ją c e g o ) .

Po wieloletnim pobycie za granicą, rozpotzy. 
nam znowu z dniem 1 października, kursa lekcy! 
tak  prywatnych jakoteż zbiorowych, w osobno 
urządzonym na ten  cel salonie.

W pisy codziennie od godziny l le j  rano do go- 
dżiny 3ej po południu. (2234-45;

S. J. Benda 
w Krakowie, przy ul. S t a r o w i ś l n e j  pod Nr.8 

II. piętro, naprzeciw pałacu barona Puszeta. '

Miocarnie manheimskie i szwajcarskie 
ręczne i do kieratu; także jedną młocar- 
nię przewoźnią z przyrządem czyszczącym 
do kieratu lub lokomobiłi Cleytona i Shu- 
tleworta; — oraz inne maszyny i narzę­
dzia gospodarcze sprzedaje po cenach ba­
jecznie tanich (2050-5-5)

J. B. Priiwer 
v  PODGÓRZD przy Krakowie.

d l a  p r o s z k i  S e l d l i c k l e .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudel­
ka  wydrukowany je s t orzeł j jW  

A. DOLLA.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych cier­
pieniach żołądka ł trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych ,  zapewnił od wielu 

O I T B I E Ż E l M I i l -  lat tym proszkom obszerne wzięcie
gjjj f  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Ona zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a-

Wódka fran cu sk a  i só l  Molla
Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju boldw 
członków i spraliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagiej słsJA 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
Tyłko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzeń jest 

J lp lf f1 u, p o d p is  i  zn ak  ockron n y M otto.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
w B eraen  (w Norwegii).w B ergen  (w Norwegii).

cierpieninch piersiowych i płncl P®'
> tudzież dla^popK'

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołó

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci, 
majdających się gatnnków jedynie odpowie

F ła szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  I  z łr .  w . a.

_______ „ . _ r (2211-57-76)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

ttłówny skład w ysy łek  u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn,, Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i U r  
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem. 

Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierąjski, Siedlecki, E. Stock®*1 
a n t., M. Jawornicki i St. Feintuch k u p ., — w BIAŁY E. Keler a p t., — w BRODACH M. Kulak »Pji 
W. Landesberg ap t., — w GURAHUMORA E. Botezat ap t., — w JAROSŁAW IU J . Wisłockiapt-> 
J. Rohm ap t., — w KOŁOMYI E. Stencel ap t., — we LWOWIE J . Beiser ap t., S.'Rucker a i f c  
w NOWYM SĄCZU W. Filipek ap t., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski ap t., — w NO™*® 
TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig ap t., — w RZESZOWIE A. Karpiński r ’’ 
C. Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch ap t., — w SOKALU E. W ysoczański apLUT 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki ap t., — w STRYJU W. Komorowski ap t., — w T4*“L 
POLU F. Jamrógiewicz ap t., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. "WW ' 
Fr. Leszczyński, Tad, Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J . W roński apt.

■

I
A lberta Schum anna.! woda na zęby i do ust
Dziś w  n ied z ie lę  2 2  to. m.

D WA  W I E L K I E  
przedstawienia.!
Początek pierwszego przedstawienia o godz. 
31/2 po południu, drugiego o 7 % wieczorem. | 

Bliższe szczegóły w plakatach dziennych. 
Codziennie nowy urozmaicony program.

2297-19
A łb e r l Schum ann,

__________ dyrektor._______

jest niezaprseczenie najlepszym środkiem na ból I 
■ębów oraz do utrzymania i czyszczenia I 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie I 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie | 
wszelką niem iłą woń. 1 flaszka 35 ct.

R . T i i c M e r ,  aptekarz 
W. Rosler’s Naohfolger 

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4.1 
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E. Stock- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek-, W. Redyka 
ap tek .; w J a ś l e  u  Romualda Paloha, ap tek .; I 
w K o ł o m y i  u W. Dąbrowskiego. (2138 3 )

G jw w w H w u  J U m s w n i

G U M O W E J
W Y R O B Y

w cenie od 1 do 10 z łr . , oraz wszelkie chirurgiczne przybory do opatrywania 
chorych i t. d. — rozsyła c. U. w sądzie handlowym protokółowana flrma

Steinbuch & iedek J e a n  G łre s s  4i C o ., ^
P I E R W S Z Y  I N A J D A W N I E J S Z Y  M A G A Z Y N  W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H  

w W iedniu, I., Karntnerstrasse 14, w bazarze na prawo drzwi 26, naprzeciw Bodega.

Fapiex s fabryki Brwi tfijałkow&kieh w Bielsku,

C. k. J8neraiim  D yrekcya a u s tr ia c k ic h  kolei państw ow ych.
W Y C I Ę C I  m B O Z K L A D V  J

ważny od 11 września 1889 r.
Przyjazd do Mrahowa (Rodgór**)

6 g. 20 m. rano do Krakowa
Odjazd

, pociąg . %,« 
5 g. 56 m. .  do Podgórza i ze Stryj®, 

row a, Nowego Sącza;
10 g. 31 m. przed południem do Podgórza ” 

ciąg mięiszany Oświęcima, Żywca; . ,  
4 g. 21 m. po południu do Krakowa 1 v ° - '
4 g. 13 m. po południu do Podgórza i rz.M , 

wy z Wiednia, Budapesztu, Cie®zyn% 0  . 
Orłowa, Stryja, Ohyrowa, Nowego.®®

9 g. 16 m. wieczorem do Podgórza pocigg 
bowy * Oświęeiroa,

(3Podgórza)
5 g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do 

Oświęcima, Wrocławia, W iednia;
9 g. 18 m. rano z Krakowa ) pociąg osobowy 
9 g 31 m. „ z Podgórza i do Ż yw ca, Cie 

szyna, Budapesztu, B iały , W iednia, No­
wego Sącza, Orłowa, Chyrowa, -.tryja;

2 g. 44 m. po południu s Podgórza pociąg mię- 
szany do Oświęcima;

7 g. 13 m. wieczorem z Krakowa pociąg oso 
7 g. 28 m. „ z Podgórza j bowy do 

Żywea, Nowego Sącza, Chyrowa, S try ja;

Odjazd z tam owa
4 g. 56 minut rano pociąg mięszany do Suohy,

Żywca, Orłowa, Koszyc;
9 g. 52 m. przed południem pociąg osobowy do 

Zagórza, Chyrowa, S try ja;
2 g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or­

łowa, Chyrowa, Stryja. - j  ~ , — -j  > — - _ fl„v8tsu
Książeczki rozkładu jazdy  dla galioyjskieh kolei państwowych sprzedają się ”* . ^ 5/ 57-) 

staoyaeh po 5 oontów.  ̂ B
U w n y ia . Przyjazdy i odjazdy podane są według p ołudnika budape.w»"*nlriRg0 — 1*

Bafdffli M i n  ŁakM&M*'

Stryj*112 g. 15 m. w nocy pociąg mięszany *e
Chyrowa, Zagórza; . -  Qf

11 g. 12 m. przed połud. pociąg osobowy 
łowa, Stryja, Chyrowa, Zagórza;

sob. z Koszyc ^7 g- 40 m. wiesz, pociąg osob,
Żywca, Suohy, S try ja , Chyrowa,


